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Siift ot-rę-owy karne w Krakowie ,i;.ko nrasowy 
pr7eivl aa wniosek Prokuraiury no in>śli § *0 i p k., 
te lam es/.r./.ouo w (-/.asupismie .  i .u l wal ulu;.,i 
Iśr fi > z daty Kraków, dnia 11 graoma V.)h r. 
sjivkuiy względnie udępy Ly-hze:

ń  piikl ly l* i !e ia :  -Sąd lu in  o sprawie wileńskiej** 
od sto w: „doprowadzi Polskę do nwibiorfSw o r a '  
O 1 s  ó w  , l l v  w ńwielle ir.go ws/ysts e^ o '  do słów: 
.czu w ali  naci ralo.ścin Nzeozyposp l l i te j* .

lii pon tylntom: „ ly d  miJSrył-zytn urmydaUtiem 
* •  armii polskiej*  o<i s lo w : „Tajiniii iice wo;sl<:r 
d o  _bojr./.ewików otwarła d ro ^ a '  i od s lo w :  .bo  
len Itr w i i/.erc/.y s/.t/.' p" <lo s lo w : „Prócz ze Żyda 
jtii • zawiera w cattij s -  #j osnowie zi-aoiiona wy- 
H ę p k a  z g 300, 3-li u. k. i nrt. 111 i V Ust z du. 
I i  'i  lb i- l  U K ex  ti.J i»z. p, p ,  zakazuje się  roz­
szerzania tycli ai .ykutow, wztflę.+Hie m k r .  ii.iiio- 
■ytanycb ustępów, zaLwierd. a się  /..irządzon-i przez

Proku raturę  knnfwKatę pomlernoncgo nnnieP!
a przyirzj iośiiu i-oiuMiplarze lego czu-opismu ma,i( 
być /.uiszczone, a lbowiem  w arty k u le  pierwszym 
au to r  pobudza i usiłu je  uw ieść  obywateli  do nio- 
przy.a/.nycli slrounii .lw przeciw mies/.Uańr.nm pań­
stwa, zaś w drugim przez przekręcanie  stanu rze­
czy, oraz. iiuy lulowayto organom naczelnym mi- 
uis lerslwa spraw wo sko w ych porozumienia  z ko­
m unistami — pobudza do nienawiści  i pogardy 
przeciw organom rz.-pln ze wzededu na leli urzę-  
d iwanie i ol)yvinia wicomiuisLra Minkowsltiego 
baz, przylouzenia okoliczności  faktyczny cli o  po 
g u d l iw y  sposób myślenia,

Kóa-uo eśnio poleca s ię  t łed akcjl  e/asontsma 
„t.ud K ilolicki '* , a >y lę uc liw a1̂  w najbliższym 
m lni-rze czam pisnia  na piffrws/.ej stroni o pod ry­
gorem  g - 0  ust. pras. bezpłatnie zamh śeita.

S ; d  okręgow y karny S .  III, 
K rak ó w , dnia 10 g ru dn ia  i 9  i

STir-ldtAm politycy, posłowie i uieposlo- J 
wie. kandydaci na posłów, chcąc zyskać na 
pcu ularności, urządzili nagonkę na ol ceny 
bejm, żądając szybkiego rozwiązania Sejmu 
i rozj issuia nowych wyborów.
, Jodcn z przywódców stronnictw nnjwótj- 
te j w tym wzgbędzio robiących lmiasu, po 
ciclitt jednak w rozmowach pryw amyt h ob­
jąć, iul zapatrywanie, że Sejm obecny Liętizio 
jeszcze trwał co najmniej 2 lata.

lm>oniein £ ru!'y katolicko-btdowmj oAwdar] 
C7y]etu na Konwencie Seniorów, że żywota. 
Sejmu oblan ego nie cncemy ponad potrze- j 

przedłużać, jednak lepiej, by (ibocny 
Sejm załatwi! icszczo pewne sprawy niecier- 
pi.ące zwłoki lub łożące w interesie narodu 
polskiego, dla których przyszły Sejm nie 
Ledzie miał prawdopodobnie należytego zro- 
inmienia i dobrej woli, bo wejdzie doń przy­
puszczalnie dużo żywiołów obcych i mc na- 
rodo wyciu

ro g b jJ ten podzlełanj przez wuele ‘nnych 
fctronnic-tw, ma za sobą większość; f  g.ej- 
ime i prasie przeważa obecnie eplłlja., że 
przed ustaleniem, co jeszcze obecny Sejm 
pat załatw tć, nie można wyznaczać tei minu 
ttyberow do noweg^o Sejmu i Senatu.

l ’bo'cwania godnem jest, że dwa nc.jłicz- 
tiejs/c kluby poselskie, a mianowicie Zwią­
zek ludowo-narodowy i Tciskieg-o Stionni- 
erwa ludowego (grupa Witosa), liczące ra­
zom prawne połowę członków Sejmu, za­
miast w zarodzie i jedności ustalić program 
prac, poc/.ynić wzajemne ofiary i ustępstwa 
dla dobra Państwa, prowadza ze sobą zacię­
tą walkę w kraju i Sejmie, wyszukuj j naj­
słabsze swe strony 2  trybuny sejmowej 
uż,’wrią do totro celu „wniosków nagłych" 
l  dla ich, uzusajiafcnia w prowudzpnjch djp

skusjach zohydzają się wzajonmio, ItoCpro- 
mitując przytora jtrzed całym świat.mi Na­
czelnika 1’juistwa, Sejm, wywołując w kra­
ju nicpoLi-zobiie zaniepokojenie, a w świeeie 
opinję, że my Polacy nie jesteśmy do rzą 
dzenia zdatni.

Czy potrzebną była cała awnntun, wy. 
wołana przez posła Jana Bryla przerw po­
słowi lts. arcybiskupowi Teodorowi rzawl, 
zarzucanie temu patrjocio, io  w sprawie 
GóiT.ego Śląska ♦tisJal na szkodę Polski 
pomawm<ntó na wiecach w A ir c n tc  przez 
tego samego poda Bryla (Patrz artykuł 
wstępny posła Jakóba Bojki: Front chłop
ski a duchowieństwo w Nr. 49 „Piasta" 
z 4 grudnia b. r.), żo ks. arcybiskup był rzo 
łcomo zadętym wrogiem reforaiy rolnej, gdy 
faktycznie z trybuny sejmowej in.leniem 
książąt Kościoła godził się on na zastoso­
wanie reformy rolnej nawet odnoście do 
dóbr duchownych kościelnych, rod v.a:lin­
kiem porozumienia ze StoGcą Apostolską?

Czyż ludzie, co cłicieliby tło[>rowraozió i l j  
tak koniecznej zgody i współpracy ducha 
wicńslwa z ludem, nie mają m.cć do p. Bry­
la uzasadnionego żalu?

Słyszymy czeste głośne narzekania sę­
dziwego, zadużonego i dla swego Etrmmi 
ctwa chyba żyozliwogo posła Kędziora: ,.My 
Plastowcy przez z!ączen’e się z ThugtiPami 
poszliśmy całkiem pod komendy .owtrzy- 
szy“. Dawniej Kędzior, Cajlro, Śr^dulaw- 
ski ndeli głos, terai. Bryl, K-awałczuł*, F.rd 
mana,

W nagrodę za to, će w Tuchowie T» w ie­
cu Prezesa Piastowców Witosa zacti waliś- 
mv się z taktem i po przyjacielsku, io  na 
wiecu w Brzesku 13 listopada b. r.. jak  to 
uziiiił wobec Łjjicąsfi .kśutduik^ iluzut

rektor Witek, ja  i ks. poseł Kotula przema­
wialiśmy spokojnie, rzeczowo i nikog) nio 
zaczepedi, zjawił się na tym naszym wiecu 
nici.roszony poseł Brył, oświadczył, Je jeat 
naszym wrogiem i chciał nam wiec rozl-u', 
co mu się jeunak nie udało A o stam i. na 
wiecu togoj p. Bryla, odbytym w dniu 29 
listopada b. t. w Brzesku, zagrozili r.„ilOMr. 
cy, że będą nasze wiece roz.bijać.

Nic przypuszczam, by w ttm wszystkiem 
była także ręka Witosa, by były p. Pre/.y- 
dent działał z za plota.

Uważam za swój obowiązek zaprotesto­
wać przeciw atakon. p. Bryla, o ile pocho­
wane są pizeciw stronnictwu K a t.!ulowe­
mu i oświadczyć, że gwałtów i terom B-y- 
lów, Kowalczuków ani Lrilmaimów my się 
nie ulękniemy!

Dewizą naszą będą słowa genr rała Józefa 
Hallera: „Idziemy prostą drogą, której
wskazaniem nałożycie pojęta i dobrze prze­
prowadzona wolność, równość, braterstw •; 
Idziemy tą drogą, letóra nie uznaje ucłsi-u** 

Dr, Anton! Matalrewicz, 
Prezes grupy kąt.-ludowej Sejmu,,

Sprawy polskie1
Obradj Sejmu nad daniną.

Trzez piątek | sobotę ubiegłego, oraa 
w poniedziałek i wiórek bieżą-ogo tygodnia 
trwały obrady nad daniną. Do najspom.ej-. 
szych f.imklów ustawy należy: 1) Zwolnią- 
nio od daniny bezrolnych I małorolnych,
2) Progresja. 3) Artykuł 52, dotycz.j-r-y 
sprzedaży gmntów na pok.Tcie d.minv te *  
pozwolenia Urzędów ziemskich. W imieniu 
S. K„ L. przemawiał p°3el Maślanka, do­
magający się zwolnienia o l  diuiin, bezrol­
nych i małorolnych, oraz progresji. Klub 
nasz gło jouał za danln:^

We wtorek miało się odbrć głosowanie, 
któ-ogo wjmłk bedzio już Szan Czytelni­
kom z dzienników wiadomy, zanim ten nu­
mer dohlzio do Witsy.yoh rąk, Fnurgja i fa­
chowość. p. Mkłialsldego pukoara zdaje się 
wszy*tkia trudności. «

Ferje Sejmu opóźnione.
K onwont Seniorów ustni'!, iż przed Św ię­

tami powinny być załat” ione następu ją •'o 
projekty u-taw: 1) o Janinie. 2) o naprawia 
gospodarki finansowej państwa, 3) o poda­
tku przemysłowym, 4) w snrawic zasilenia 
finansów nreiskieh. 5'l o podatku od wzbo­
gacenia się. 0) o uprawnieniu Ministra Skar 
bu do podwvżi zen.a podatków bezpośro-’ 

dnłch Tl o nposr.tcniu Banku Krajowego, 
jaud»ts««i •oiiui biuikuutów; 9) ajpojyczrj
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je  sKarbu w  P. K K . P., 10) D yssu^ ja; 
w strawie przesilenia w przemyśle.

Postanowiono następnie zmienić pierwo­
tny termin rozpoczęcia ferji z dn. 17 na 
dzień 22 grudnia.

Sejm obradować więc będzie do d. 22 bm

Rokowania polsko-niej®.
W piątek 9 grudnia rozpoczęły się obra­

dy podkomisji dla spraw gospodarczych 
z Niemcami w sprawie Cómegc Śląska.

Obrady wszystkich podkomisji toczyły się 
v tonie spokojnym, przyczem obie strony 
zachowywały się wobec siebie uprze tnie. 
Pierwsze posiedzenia poświęcono były prze­
ważnie sprawom formalnym, Ł j. odczyta­
niu tych artykułów decyzji Rady Ligi Na­
rodów. które stanowią poastawę obecnych 
obrad gospodarczych. Ja k  słychać najdalej 
po-tspiły dziś prace Podkomis: Węglowej.

Ośrodkiem obrad są Katowice, gdzie się 
mieszczą główne Komisie.

Wagony n emieck e.
Urzędowe objęcie niemmckicn -wagonów to­

warowych, które Komisja Międzysojusznicza 
przyznała Poisc-e na podstawie Traktatu Wer­
salskiego. już się rozpoczęło. Wagony te znaj­
dowały się pcczęści w Polsce, nie były jednak 
dotychczas własnością Rządu Polskiego. Ogó­
łem chodzi o 50 tysięcy wagonów,

W sprawie konkordatu.
Nareszcie rozpoczęła w Warszawie obra­

dy zwołana przez Radę ministiów specjal­
na komisja dla opracowatra konkordatu 
między Rzeczpospolitą Polską a Stolicą A- 
postolsuą. Na czele komisji stoi minister 
St-esłowicz, ponadto w skład, komisji wcho­
dzą: p. wfcemin. dr. Piekarski, mini-der 

spraw zagranicznych, spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i inni.

3 h a kryminału.
Za bolszewicką agitację skarał sąd war, 

szawski na 3 łata. więzienia Jan a  Kwaplń- 
skiego, który w r. 1920 w czasie uiwazj* 
bcds-owiclciei wywoływał groźno strejki ro­
botników rolnych. Socjaliści postanowili 
swego towarzysza uratować przed kry runą­
łem przez zrzeczenie sie dwu irów po
selskieh. Trzez to chcą dać mandat Kwa,- 
pińskiomu, który bvł umieszczony trzeci 
z rzędu na liście wyborczej. —  Bądźcobądż 
godna podziwu solidarność partyjna — o 'ie 
dojdzie do skutku.

Aresztowanie posła Rąbał a
W dniu wczorajszym na zlecenie prokurato­

ra sądu okręgowego p. Rudnickiego areszto­
wana posła na Sejm Dabala. Ai emitowanego 
osadzono w więzieniu śiedczm do dyspozycji 
prokuratorji.

W y m i a n a  l e j c ó w .

Sprawą przyjmowania jeńców wysyła­
nych w ostatnim czasie nmsowo z Rosji, 
zajmuje się żywo Rznd poiski- V/ związku 
z tą sprawą wwmienRo ministerstwo spraw 
zagrań. kilka ostrych not z delegacją rosyj­
sko ukraińską, żada:ąo upoi ządko wania
transportu repatryatów (tj. wracających do 
ojczyzny).

Z a g ra n ic a .
N ie m cy .

K oalicja nie udzieli prawdopodobnie 
Niomcom zwłoki w płaceniu długów wojen­
nych ze względu na stanowczy protest Frań 
oji. Rząd ni cm ecki stara się w Anglji o za­
ciągnięcie pożyczki 25 milj. funtów szterl

Zdam sie jednak, iż pożyczka ra nie na 
stąpi.

Fran cja  i  A ng lja .
Mimo oficjalnego przymierza obydwa 

rządy ze sobą ciągle rywalizują. Fiancja 
podnosi przeciw Anglji następujące punkty:

1) Korzyści zu zwycięstwa. Anglja zaora­
ła najlepszą część floty niemieckiej i zrnu- 
3da Niemcy do zatopienia tych łodzi pod­
wodnych, Które miały przypaść Francji. An­
glicy zagarnęli na&lo prawie wszystkie ko- 
lonje niemieclde.

2) Gwarancje pokoju. Aby przeszkodzić 
Francji w stworzeniu solne sp^ej gwarancji 
pokoju wo-bec Kiom me, Lloyd George za­
proponował traktat asekuracyjny. Nie uwa­
żał jedi ak za potrzebne ratyfikować ten 
traktat przez parlament angielski. Anglja 
dążyła do tego, aby Niemcy zachowały 
swą armję. niebezpieczną dla Francji, ale 
flotę zniszczyła un bez litości, jako nicnez- 
pieczną dla. Anglji. Miliard marek, które 
Niemcy zapłacili w złocie, jako p:erw3zą 
ratę reparacyj, Anglja zagarnęła dlą siebie. 
Anglja wdała się w rokowania i układy 
z Rosją sowiecka doz zgody Francji. A. nglia 
rokowała z Grecją wbrew woli Francji. Au 
głja broni Niemiec, a. równocześnie nie po­
zwala Franoh Łron.c Turcji i cl.co zmusić 
rząd francuski do utrzymy wania krociowej 
armii w Małej Azji, któraby miała, za za 
danie bronić dróg angielskich do tndyj 
przed nacjonal.zmem tureck‘m,

3) Zarządzeniu gos podarcze. Anglja sprze­
da wała Francji swo‘e węgle cztery razy 
drożej, niż 'C F̂ej reszcie świata. Anglja żą­
dała, aby Francja płaciła za we.fie1 niemie­
cki wmcllug cen angielskich, więo sześć ra­
zy więcej niż jest on wart. Za to Anglja 
wprowadziła u siebie cła ptewonnyme na 
wszystkie luksnsom-e produkty francuskie, 
praodewsrystkiem zaś wina. Mimo to jednak 
w Anglji pizowt-ia opinia za utrzymaniem 
przymierza, a raw et 16 grudnia maj,a się 
zejść obi-dwaj (>remjerzv. B'iand i Lloyd 
George, aby sprawy wspólnie omówić.

W o ln a  Srlaradja.
"Wypadkiem historycznego znaczenia jest 

i rawarcie ugody miedzy IrlarkFą, a je j dłu­
goletnią gnębicielką Anglią. Inandja nosi 
odtąd tytuł „Wolnego państwa irlandzkie 
go“ i jako nowe państwo wchodzi w skład

państwa 'brytyjskiego, Irlandia weźnue u- 
dzmł w pańsLWOwycb długach i wojennych 
wydatkach w wysokości ustalonej przez 
sędziego rozjemczego. W ojska angielskie 
pozostaną w Iiiandji aż dn chwili, kiedy 
rząd irlandzki zorganizuje własną ochronę 
kraju i wybrzeża. Ąrmja irłandzka nie mo­
że być jednak większą od angielskiej.

Tak Irlandia jak i Anglja mają w naj­
bliższym czasie układ ten ratyfikować.

Mi Lii nito n i  sis ziii;
Urzędujący ooecnio prezydent Rady Li­

gi Narodów, Ilymans, zwołał pos.edzcnie 
Rady Ligi na dzień 10 stycznia. Obszerny 
porządek dzienny obejmuje między innemi 
sprawy, dotyczące wolgego miasta Gdański^ 
zwłaszcza ugody polsko-gdanskiej.

W ą g ry ,
Członkowie nowego gabinetu z kr. Be 

thłenem na. czele, złożyli przysięgę przed 
regentem Horthy. Zgromad zonie narodowe 
zwołair.e we środę ub. tygodnia ma przebieg 
obrad bardzo burzliwy Część po-.łów doma­
ga się bowiem uwolniona osób uwięzio­
nych 72 udział w wyprawie Karola po ko­
ronę. Horthy giozi rozpędzeniem zgroma­
dzenia narodowego i dyktaturą wojskową, 
gdyby domagano się dalej wydania wię­
źniów.

CsecEsy.
Posiedzenie sejmu cre d o  - słowackiego 

w Pra-dzo było widownią namiętnych walk 
między po dr mi czeskimi a słowackimi Pań­
stwu czecho - słowackiemu grozi rozłam 
i bezrzad.

Pogłoski o nowej wojnie.
*  „Rudnyj Rraj“ we Lwowie donosi, że 
w kotach wojsŁowyrb Kainieńci, kiązą po­
głoski o możliwości wybuchu wejny z Pol­
ską i Rumunją, nonioważ Fols’a  popiera 
akcję Tutmńika a Ri.jiunja ni* ustępuje 
z Bes*.rabji. Ten sam dziennik donwi, że od 
trzech dni “'Tynione są pcśpieszmc przygo­
towania do translokacji wojsk czerwonych 
na graTjcę polska. Wieńci te są pn wdopo- 
dobnie rozgłaszano, ula wywołania u naa 
zamieszania i niopewnoicj.

W  sp raw ie  p ren u m eraty *
Pomimo spadku cen w  n ektórych działach handla cena papieru, 

a jrwlasżcza druhu wcale się ni® zmniejszyła, Cennik drukarski prze­
widuje nawet t. zw, „automatyczne" podwyżki, kióre koszta druku 
znowu znacznie podrożą. Wobec lego wszystkie pisma, zwłaszcza lu­
dowe, podnoszą z Nowym Rokiem swoją prenumeratę I tak n. p. 
„Zorza", tygodnik ludowy, kosztuje na pierwszy kwartał roku 1922 —  
P00 M.k., a pojedynczy numer 50 marek. My dzięki wielkiej liczbie 
prenumeratorów nie jesteśmy zmuszeń, tak wysokiej ceny stawiać, 
jednakże przy dotychczasowej cenie JO Mk. wytrzymać absolutnie nie 
możemy. Dlatego też od Nowego Roku wynosić będzie
gena jrjnegj egjarajjlsrza „Luiu KateNcMesja" b«z dodatku il ustrrj. 29 Mk.

„ „ „  i  ,.Na*zc.nI Cfcrazkam i".......................... 3 j  „
Prenumerata Mrsrralna egzemplarza ŝz obriztców .................. 260 „

„  „  „  z obrazkami..............................39o ,
W Canji n3 ceły rek........................................   10 Kur.
W Airsryca na cały rok . . . . . . . . . . . . . .  . 2 doi.

O wszelkich życzeniach i zmianach, zwłaszcza w sprawie dołączania 
„Naszych Obrazków", prosimy nas uwiadomić, możliwie w  krótkim  
czasie, byśrrr mogli odpowiednio nakład uregulować.

Kto će -5  grudnia D. r. nie odm ów pobierane^ liczby egzemplarzy 
gazety obrazków, tego uważamy według pizyjętego prawa w admi­
nistracjach pism za prenumeratora na następny kwartał.'

Niektórzy z naszych P. T. Odbiorców zalegają nam jeszcze po 
kilka i kilkanaście tysięcy marek. Tych prosnny o łaskawe i jak najry- 
clłłajsic uregulowanie rachunków.

Za Spółdzielnię wydawniczo-handlową „Lud Katolicki*
D y r s f e c l a .
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Narzekają piastow shie sTnolipiórka, że 
tylko „Lud k ato lick i' ośmiela ti% krytyko­
wać ich niecne Doatępm. „Częsc sIanut.yz.o- 
waneg<i kle.ru prowadzi walkę z ram i, zie­
lonymi towarzyszami, czyli z ludem pol­
skim1* —  p^za Handlarze ja j, skór, drzevva, 
nafty, gruntów 1 t  p. intratnych przecL.ę- 
biorutw. Pon.Jiąwszy jttż to, że walkę ideo­
wą z pia-stow skinu politykierami prowadzi 
zdrowa dus2a  ludu polski ago, a nie jakiś 
Bfanatyzowany kler —  przytaczamy poni­
żej artykuł byłego posła do Dumy p. Ma­
teusza Manterysa któ-y będąc jakiś czas 
w partji pia&towców, pognał na wskroś ich
0  ułudną politykę. Ar.ykuł ten, zamieszczo­
ny w 325 nrze „Gazety porannej1" z cm 27 
listopada br. brzmi następująco:

Na sąd was wzywam, luduwcó w, wasz 
stary znajomy, ludowiec albowiem od chwi­
li pow-tania Ojczyzny ma pracowaliśmy dla 
Niej, ręcz dl? swej paffji —  dla siebie. Na 
sąd wiadom? polityczni szachraje, oszczer­
cy  i różne „półgłówki", bo juz trzeci rok 
toczy sie straszny bój z D u c h e m  i po 
trzbbami N a r o d u ,  a  w zaślepieniu par- 
tyjuo-sranowem nie widzicie nowej zgaby 
jzraju. Na sąd opinji publicznej wy, paten­
tów? ni wicnrzyciele i mściwi, a głupi oprą- 
wey uczciwych ludzi-obywateli.

W y po częścu i urodzeni pod Czerwoną 
płachtą —  interpelancil Nimiejszem zapytu­
ję was publicznie, (itaczegoście tak skwa­
pliwie osk rżr 2 przed Seimem, Narodem
1 całym światem —  w swej oszczerczej 
interpelacji, polskich patrjmtów - olskupów
0  zdradę stanu, a dotąd nie wnieśliście do 
Sejmu interpelacji i projektu prawa, aby 
prawdziwycn „zdrajców stanu" bolszewi­
ków, Dąbala, Łańcuckiego i tysiące innych 
żydków oddać sądom doraźnymi

Zniżcie się z obłoków oszczerstw I uro­
jonej pod każdym względem wielkości, wy, 
rzekomi „obrońcy ludu", a stanąwszy przed 
trybunałem „Narodowego Ducha", dajcie 
jasną i krótką od^wiedź ludowi, jak to 
może być, jak mogliście wiedzieć i słyszeć 
co mówili biskupi w Rzymie o klkaset mil 
od Polski —  a nie widzicie i nie s‘yszycie 
itego jak polski komunista Dąbal, do spół­
ki x żydami na ulicach Poznania i przed 
Sejtnenn w Warszawie wola w biały dzień: 
„precz % rządem, precz z Polska, niech żyją 
•Owiety!" Milczycie? Wasze milczenie to 
uf oda swego^czaau ciche 6£  warta —  z le 
wicą.

Na sąd was Wzywam uroczyście, —  na 
sąd hbtorji i następnych pokoleń, was, lu­
dowcy, z których mojednemu zarzucano 
nadużycie swego mandatu ze szkodą skar- 
bn Państwa, —  a  wy, zanrsst talach oso- 
bmkow wydać w ręce prokuratora — wy, 
ich wrrw acie na sądv honorowo-pai^ jne, 
lub mirszałkownkie, które są ok yte  tajem ­
nicą. T ak  roEumiewre kcebani „su worem"
1 ustawodawcy honor, moralne i  krajowe 
prawa? W styd! , i

Pr? wda- wyście Jul ze wJfcyi&a I rozumu 
Wyzuci —  bu oczerniwszy p. St. Grabskie­
go — posłów Skarbka i Adama —  musieliś­
cie te oezerorstwa odrobić publicznie. 0  
czerniliście znowu biskupów Teodorowlcza 
i Sapiehę i znowu w Korniej! spraw ? a gra­
nicznych y z e z  usta byłego mim tra p. Ra-

^.ja musieliście swoje masowe oszczemtwO 
odwołać i pru&-ć o przebaczenie.

W ięc, jak  sami widzicie, to wam się źle 
powodzi w oszczerstwach i moimnetn zabi- 
;amu ludzi. jednak, gd y wam, ludowcom, 
zarzucono, że macie m iędzy sobą byłego  
austriackiego szpiega, gd y  wam, ludow­
com, udogodniono publicznie — w Ojczy­
źnie —  że wasi agitatorzy, mieszkający 
w notelu PoLkim w Kielcach, jeżdżą kole­
jami na koszt Skarbu Państw * —  gdy ma­
szyny tkackie do Gorlic i wagony skór. wy­
słane przez was do Czech —  czekają wyja­
śnienia, g d y „Bank ludowy", w którym u- 
iziałowcami są p. WUos, Bryl i inn! ludow­
cy —  kupując m ajątek ziemski pod Eialym 
Hok;em, przy akcie podał niższą cenę ku 
pna niż była —  ze stratą skarbu; to w tern 
W 3zystkiem j w wielu innych ładactwach, 
wy, ludowcy, milczycie, jak  zaklęci.

Na sąd was wzywam, wy obrońcy ludu, 
na sąd waszego sumienia, bo tak po łajda- 
cku gospodarzyliście przez trzy lata kia- 
je-m —  a choć było czasami paru ludzi z pra­
wicy —  lecz system rządzenia był zawsze 
ten aiun lewico wo-lud owco wyr.

Wam włosy na głowie stanęły —  gdy mi­
nister Michalski naprawdę odkry ł i poka­
zał skutki w aszego rządzenia krajem 1 opie­
ki nr.d ludem. Na sąd wiecznej pogardy —  
wy, przybysze i potomkowie krwawwch Sze- 
lów —  z tą różnicą, że tamtei mordowali 
„panów", grabili ich dwory —  a  wy, ich na­
si’. _>cy mordujecie Ojczyznę i grabicie 
w biały dzień je j dorobek rmy-Mowy, moral­
ny i matei„alny.

W y partyjn-u-stanowe fiyjeny, rozsiadłe 
na ziemi „mogił i krzyżów", gdy myśl 
i P u c h  N a r o d u  w śmiertelnych bojach 
walczy o swój byt, wy, w narodowych mar 
siadh ukryci za plecami lewicy —  czatu­
jecie na rychły pośmiertny żer.

Na sąd — wyborców —  Ludu —  boicie 
gc wy, „opiekunowie", wpakowali w nowo­
żytną nańsrezyznę —  bo przestał pracować 
na panów, to musi teraz na was, złodziei 
i na unęaowo przymusowych próżniaków. 
W y, „zbawcy ludu" o fijołkowyth mózgo­
wnic? eh, zamykacie drzwi codziennie 
w miastach na parę godzin p -zed swymi wy­
borcami a ten lud stoi na ulicach zziębnię­
ty, przeklina, was „opiekunów" i awój g-CiZ- 
l:i los. Uświęciliście nieróbstwo, dzięki wam 
mil jony rąk me pracują —  tyle, ile chcą 
i mogą —  n}Lljardv godzin w roku atrae me 
dla kraju".

Dzięki wam, kraj obecnie stanął nad 
n.zepaścią. Trzeba dać wielką daninę Pań­
stwu, bo drukować marek już dalej nie mo­
żna. Nie daliście pracować, nie ściągaliście 
z Narodu odpowiednich w porę podatków, 
kleisteml rękoma szastaliście mieniem sitar 
howem na prawo i lewo, a teraz walczycie 
o daninę, Bez daniny widzicie jasno upadek 
p ństwa —  dać daninę, musi znowu chłop 
niejeden sprzedać ostatnią krowę, lub ko- 
n*:., a wlec za grzechy wasze, za to, żeście 
wy. rabusie poiośll w merze —  muszą po­
kutować teraz wad wyborcy —  L u J 
Polski.

Na sąd oprawcy ludu! —  tr.m w przed­
sionku prawdy, miłości i pracy —  ujrzycie

uarcszeie, że jesteście nieugiętymi empiry­
kami niezdolnym* myśleć o całości oby­
wateli i Państwa.

Tam pod pręgierzom oprki publicznej -  
i naciskiem gtosu sumienia, jak  w zwiercia­
dle zobaczycie dopiero waszą trzechletnią 
suwerenną zbrodnię, zobaczycie, oszukany 
przez, was —  ©bałamucony i obdzierany 
z Ostatniej koszuli —  ten, tak drogi naszej 
Ojczyźnie, lud polski, który zrozpaczony ■— 
go<ów wcześniej, aniżeli wy przypuszczacie 
dokończyć rozpoczęte pi zez was działo — 
zniszczenia kraju i uad grobom Ojczyzny 
swej —- na wzór rosyjskiego ludu —  za­
śpiewać ponurą i ostatnią pieśń:

Kocjuinn aeteraam..
Mateusz Manterys.

Nakłkum Sjfiltl niczo-łurm; tw*i „LUD
KATGLlSśi", ysz - z dru' a książka 0. WtaćysŁwa 

Szoidrsklsjo, Rad mptcysty p. Ł

Kościół i cisduwny obraz 
Matki Boskiej w Okolicach.
F  s toę ja  K->ścioła i c u d o w n e g o  o ;  razu 
MaUi B oski  >j n a p isan a  ź r ó d ł o w o ,  na 
T'' *dstsv  io d o k u m e - t ó w  h is  o r j ' c z n y c h .  
W  t e k ś c i e  d w a p ię k n e  o b r a z k i .  P rzy  
k o ń c u  d o ł ą c z o n o  d z ie w i ę ć  n a j m ę k n i e ) -  
s sycił m o d li tw  do N a jś w .  M a r ji  P a n n y .  
C e n i  egz. —  IG. ' ł k .  P rz y  z a m ó w ie n ia c h  
ponad 10. egz . 2 0 %  o p u stu ,  Do n a b y c ia  
Spćłk| wydr ^Icsu-handlnwa „LUD KATOLICKI'* 

K P 4 H Ó W ,  ś w .  F U t p u  i 7  
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Opiekun Polaków w Danji.
Warszawskie p smo , świat’1 donosi w Nrze 

26 z b. r., że niezwykle popularną postacią 
wśród kolor.ji polskiej w Danji jest 0. Ft. B e n ­
d e r  ze zgromadzenia GO. Kameljanów. Od 
kilku lat człowiek ten z pełnem poświęceniem 
pełni służbę Bożą wśród naszych rodaków, rzu­
canych losami emigracji na daleką obczyznę. 
Z pochodzenia Niemiec — nie ma w sobie 0. 
Bendes: nic z szowinizmu, — jest p-zedew.-zyst- 
kiem cl’rzośc:janinem. Z wie'kim nakładem pra­
cy nauczył się biegle mówić po polsku, czyta 
i pisze dobrze, zna naszą literaturę i gdy mówi 
podczas kazania o kraju, o powrocie do wskrzc- 
szorej ójczyzny, gdy uczy Ją  koriiać i budo­
wać Je j przyszłość na fundamencie uczciwości 
obywatelskiej — to naprawdę podziwiać nale­
ży. lak dalece ow zacny kapłan ukochał swą 
szczytną misję polepszania dusz ludzi, oderwa­
nych od ziemi ojczystej i skaza- yck na pracę 
na obcym zago-nie.

O. Bender jest ideale ra duchownego. Odma­
wia we wszystkic-m sobie, by wsp erać inmych; 
pełen przedziwnej wyrozumiałości i słodyczy, 
wytwarza atmosferę spokoju i pogody która 
pociąga najodporniejszy ch. Niezmordowany, 
niestrudzony, zawsze gotów spieszyć na każde 
wozwar.ie nieraz bardzo daleko na wieś do cha­
ry ch Polaków. O. Bender korzysta z każdej 
sposobności, aby się z naszym ludem zbliżyć, 
poz ać, za co tei uwielbiają go, nazywając 
„najlepszym ojcem i opiekunem”.

Marzeniem zacnego kapłana jest stworzenie 
chociażby malej czytehii polskiej przy kościół­
ku w ś a l b o r g t i .  W liście do jednego z ks ę- 
ży w Budapeszcie wyraża się O. Bender bara o 
pocłdebnie o „ L u d z ie  k a t o 1 i c k i m* Mię­
dzy irnemi czytamy w tym ]'śc?e: „Gdybyśmy 
tn w Danj mieli taką gazetę, jak ..Lud katolic­
ki”, który jest organem po’skich katolików, 
sprawa nasza inaczejby się rozwijała’1. Jednakże 
nawet zriożenie czytelni napotyka trudności. 
Sprowadzaniu bowiem większej ilości książek 
i p:sm z kraju stoi na przeszkootie całkowity 
brak środków. Każda ofiara, każda gazeta ty­
godnik łub miesięcznik i każda ,ks:ążka bed. ;e 
z wielką radością przyjęta przez 0. Bandera, 
któremu Polska winna najgłębsze uznanie, 
szczerą wdzięczność i cześć.
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P y t a n i e :

/alt! podarunek
«  kup f dzieciom na Sw pta Boź*qo lieridzeniał :- 

fflłłrtT Ł flO f?’# Najleoszym po 'arkiem d’am a p o w i e e z » laj>ec. lo „puiVi;id)11u
i  i)lir<Mini, K-.| »i wił jia c n  il:: * »J .artk9 pt 
„łazika11. hsiąJkczna tania, piękna, sejmująca. 
Cena 100 Mk. Do rałreia we WMysijcl# k.'.,?gariji£eli 
w ki ikonie, oraz w Spłici wyd ;Knijio-it?ndloweJ, 

„LM0 KALJLiCKr KRAkó V -  dw. F.1 ps L 17.

Poseł Bryl na jarmarku 
w Brzesku.

P o je d y n e k .
Różno ią na ś.v'ece 7w\ czaję, prakiykowa- 

"lio c;i-s'.'ty ni raz i przez katohk i y , któte nii- 
zgodne rą z zasadami naszej a iry św Po ta­
kich n a fty  nręi/.y inn;, n.i i p i jt ł .  nrk.

W zwj i zajacli ogóin'-lud/.k:c» jeż# prz- ję- 
tęrn. że osoba znieważa na ma prawo żądać od 
łwego przeciwnika zalośćuc/.yniena w puje- 
ihnku . z 1 toiii.i w ręku niuż" Itr m1 sw go 
L norii w i t e  świylków i we ling t.n,'rwmnyt h 
Warunków. Poj-dynek uważają iD ktuz) za 
coś w elki ego, za sprawę honorową, prawie za 
bohaterstwo. Kto n;ę jednak zastanowi nad 
istotą pojedynku. uznać to mesę ie  pojedynek 
jest czemś niemoralnoin i netrcwtitfthona. Po­
jedynek zawiera w sobie chęć zemsty, chęć ta 
zaś j<st sama w sobie n'em oralną, a (><!w:iga, 
z jaką ktoś się pojedynkuje, tej chęci zemsty 
nie uszlachetni. SV pojedynku wymi^za obra­
żony przeciwnikowi za obrazę honoru karę 
Śmierci, zabójstwo jednak ta ohrazę hm on 
j(* t  karą zbyt wielką, żaden aędzia na śnti' rć 
za obrazę honoru nie 8karze- po jodyn dc jest 
po prostu zohńjrtwem. foimy zaś pćt-d nkn 
nie przemienią zabójstwa w czyn lizJaćłbdny. 
Kilft nie j««t wroszcM panem jwego żvda. nie 
może więc też żaden cz'nwi"k dawać df'ta‘e- 
m ; prawo do życia swojego, kto zaś to prawo 
drogi "mu dajo. popełnia jakby samołójstwo. 
Z tych więc powodów zwyczaj ten jset n »mi) 
fałriym. przeciwnym prawu natury i prawi Bo­
żemu. a jako taki powinien być i orzci prawa 
państwowe surowo rai rmennym.

Pojedynek jest jednak nadto czemś r.iero- 
Srimnem. Największym dobrem w.lowćblra do- 
Czesrtein jesu żute. Czyi posręnuj« rozumidf. 
kto życic, i<m największy na z'emi skadi. na­
raża d'a dóbr n żs/ych. choćby i dla ohreny 
honoru? Zwycięstwo da ej w pojedynku zależy 
nie od słuszności sprawy, leer. od zrcoz.rt iści, 
cui umiejętności władana bronuj, od oVo!:czin- 
Ści lub na Wi t od prostego ffłr.y pa■ tt; u Czyż 
więc roz.uniuem jest w taki sposób hi* nić twe­
go honoruV \V“z tk pryee:r>i wlaśt ie oi’rażrov. 
■krzyw lżony. mioże zginać w pojed .r ' » Juh 
rannyri zostać, i zamiast obrony h.mnru Wł3>- 
sne'*o nową kr»ywdę i to o wiele cfrźsz.;) po- 
n:esń C. rv* ludzie rozumni nie po winki inb.J 
fcnny.-h dró? (]o załntwejpa swroh spraw ho. 
ropiwcrtiZ Crvż n s  lepiej to i n■» rozumnie] 
hmirć honoru drogą sadów honorowych. rw> 
chrześcijańsku wzajemnem ustęp?'wo-m, czy 
cł nćł>v zwykłą drogą sadową jeś l kegtś na 
coś lepszego n‘e stać? Crvł to godzi si* p-i- 
*>»nw'nć psl?’oe. społenzi-óstwo 1 Oi-jfyy.tię
człowieka, którj- może bvć dła nieb pużytetz 
B ym ?

Z tych wszzr^ich powodów zabrania pc e- 
dynków surowo prawo kościelne 1 kan sur.v 
we nakłada es teorhe^ón w nłeh iidzdał P.ńi- 
diinkntacy s‘e i iełi śiyęidkowic a nawet cl CO 
przyylad.-łlą «e  pojedynkorn. «7>adai,ą tem-a- 
mem w k!»twę kośiiefna. a mdto prawo ką- 
śeie'ne ncltrnw j, pogrzebu chrześc. poi‘głyui 
w pojpdytikił.

C/łow’ek mzuTnnw nie pow’n?en przyjmować 
■poicdcnko. nie p>ręR’’Pien postępować whreiy 
zasadom roziunu i smnVn*a, cheóby s‘ę to nie 
podołiało op‘nji publicznej, choćby go naw-t
tchówom ok*zyez"no. Top iesf n-ti^nip (ehó-
ł-zom kto ptewołn"czo tffcga op:pii ogółu, ch ć- 
by mu rmwm 1 snm:en"e innezr-j w«katvwałv. 
A tern W':ecej jeś’i ktoś iest ka’ol!k'em. powi- 
r : -n pojedynek uważać z.a coś z.drożregn ! pod 
#adp\-To pozorem do pojedynku nV stawać 
TYedłng zasad trzeba pos-ppować. być katoii- 
Łicm n!e z imion!s tylko, ale w czynie!

Ideowcy z pod sztandaru Bryla różnokoloro­
wymi ogromnej wie kości plakatami, ogłosili 
w Brzesku, że dnia 29 listopada 1921 r. po jar­
marku zlnży poseł Bryl sprawozdaje ze s\vej 
podróży amerykańskiej i swojej dzialalnośu po­
selskiej. We wilję zapo\viedz.ia.nego zebrania 
zwołano kilkudziesięciu z.ansy,n ł.ów Bryla i pod 
kierunkiem Stanisława Damasiewieza i  Brzeska 
postanowiono, kto ma na zebraniu przemawiać, 
a zarazem uchwalono, że innych ntowców — 
poza upatrzonymi z góry — nie należy dopusz­
czać do głosu.

| W południe po jarmarku w sali Rady Pow:a- 
towej w Brzesk" odbyło się fcapowiedziace ze­
branie, a na wstępie swego przemówienia żalił 
s <j poseł Bryj. że wyjechał do Ameryki o pół­
tora roku za późno, gdyż ubiegli go przedsta- 
wicmie inrmh stronnictw.

11 Na rołmtę partyjną agencyjną udało się Bry­
lowi uciułać tyko kilka tysięcy dolarów,

i Paderewski — głosił p. Bryl — jw-t maso­
nem 32 stopnia (!), o czetn „autentyczn e'’ do­
wiedział się Bryl w Ameryce. (Tak się wyrażał 
p 1-rył o jodnytu i  najlepszych Poiaków-ka- 
rOłików).

, Następnie atakował poseł Prył w sposób 
gwałtowny całe n-a.szo sądownictwo, jako dla 
citlopa stron.iiczc, a fmytitją/e żydów, i wy­
znawców Narodowej Demokracji. Wymiar spra­
wiedliwości nazwał tak zał-agiionym. że Mini­
ster sprawiediiw ości jest wobec kornipcji w są- 
doWnictwie Itezradnym. co n_ul Brylowi we 
formie żt.Ju oświtulczyć.

| Ltniowcy będą głosować przeciw daninie — 
zapowiedział p. Iiryl

j Mioleter skarbu Michalski, Jako wielki szko­
dnik, musi być usunięty Pod naciskiem zagra- 
n cy Piasfo\vcy glosowali ?zi n,/.szerzeniem te­
renu plebiscytowego na Litwie, a stanowisko 
to jest ł patrjoiycznt ł polilyczuie geniałnem

i pJciągn;ęvem na szachownicy (1). (Kie sme jcie 
się rzytolnicy).

N’io jest prawdą — świadczy s‘ę p Bryl swo- 
jemi... słowami — aby w czasie phsbW/łia on, 
r>'yl, zaktłfńl jakiekolwiek majątki, lecz prze­
ciwnie, sprzedał Hwóe kam ertke i dorołiek ca­
łego Bwego Życia wpakował z pobudek Ideo­
wych na wydawnictwo „Gońca i Kurjjra1’, oraz 
na cele part yj m.

Tylko na barkaęh przywódców x pod cho­
rągwi Piasta spoczywa bcziu'ten«n\me zhaw e-
nie Pań9’ wa i zapewnenio aniełskit-go szczęś­
cia dla chłopu a wszystkie inr-e partjo oraz du­
chowieństwo na'rżv bozwzglętlnio zwale,zać ja ­
ko wrogów cłilopa’4.

Oto autentyczna treść przemówienia posła 
Bryła na wiecu w Tirzcukti, która oceniona kiy-

| tycznie, musi nswet ąwolenirkom posła Bryli 
J otworzyć oczy na z obłędem graniczące szko­
dzenie interebom Patistwa i godząc w nasz byf 
narodowy

Po sprawozdaniu posła Bryła zażądał głosu 
Dr. Władysław Cyga, adwokat z Brzeska, k'ó* 
romu na komendę SiaiLslawa Dama îewiezai 
kikunastu zamówionych krzykaczy ' rykiem, o* 
belgami i - pogróżkami nie pozwalało przema­
wiać.

To utarczkach prwwc-dni^ząręgo Mąrwkl 
z obniżającymi poziom zebrania krr.yk.n -.uni, 
doszedł Dr. Cyga do głosu i w sposóti rzeczos 
wy. krytyczny, wo nv od nsnlnsiyeh wyiieci-<-IĆ 
i aki.-gol >lw ck znłiąrwierie partyjm-go, zbU 
ia! ze st.a.nowi.-ka n;,rodowego punkt za punk* 
tom wygltus/ane idoo i zapatrywania poełai 
Bryla, jako dla wszystkich stanów i dla całego 
Narodu nlcsłyąbaiTe szkodliwe, gotiząee w uasS 
b>yt i wiodące do upadku oraz a-archji.

Pr-.emówienin Dra Cygi było miej-c-itrd go* 
rąr,o oklaskiwane, lecz w momentach nk as* 

ków kilkunastu w ysz.kolonych krzykaczy st z* 
ralo s'ę zagłuszyć słowa ntnwcy, trafiającej 
prawdziwio do przekoTi.i.n a zebranych.

Po przemówit-niu Dra Cygi zabrał głos ws*ó<l 
prziri j.ód i pogróż"k*ztabu Damns!ow'c/.a, Dr. 
Szymon Lernrdzikowski z Brzeska, dlug-il -tni 
poseł sejmowy, który nap:ęr.n-ował ordynarno, 
zachowarre s'ę cząstki zebranych, tinioniożli* 
wdające wszelką dysl;ttsję i oświadczył, zS 
zrzeka się rzeczowych wywodów peneważ po* 
dolmego zachowa1"-1* się na zebraniu pos«'sk:ra 
wr życiu nie spotkał i c.e chce na takim zeora* 
ulu zabiorać głosu.

Dałszy tok zeltrania, w erosie którego załco  ̂
ralo glns kilku wlrtścian. nie miał nic współ* 
nogo ani z trpócią pr/emówienia posła Brj lâ  
ani też z roztrząsaniem «prnw ogólm państww 
wych. Przemówienia dotyczyły tylko 0*0! ,- 
sty li Interesów materialnych mówców !ub bvłf 
ogóinikoweitii, wzbudzaincynd politowanie wv* 
leeczkami i oheigami. skiorowanemi l>i»z żad o* 
go związku przeciw n:oobwtiym osobom, ą! 
zwłaszcza '/o stanu dneliowncgo. przeciw 7a* 
te ad owi miasta, prz"iw jiarl.jom i ich przed-o y-t 
wich-lom, przec'w *r -« ,d ły tn  wcrokoin sądo* 
wym w spawach karnych o lichwę i t. p.

Daj Boże. aby wm.eej takich zfd>rań pose| 
Bryl iirzjj łz ł a najiewne łzaolzo pybl.o przt j* 
d/.ie u Naredu rUrzużw-ienio.

Maska ołdudnych haseł opftd .fn, a prawda 1 
um‘lnwan'e sprawy społo^z-tio narorło vej we*, 
mą górę na/1 interesami onolestemt. gndzaceml 
w iutaz byt i pchającymi Państwo do ruinv

T O.

Jtaiąląlcis o {anfcsza jirasswj*.

Katsohizm bolBzswicki.
„Djczyzna" 7B.mios7c.za w oetatnlm numerze 

następujący , katechizm*’ liol-zewichi:
1. Go to jest bolszewizm czyli komunizm?
—-  Je«t to spisek mięilzynarodowego żydo- 

stwa przeciwko naród  om rhr/.eścij-ińskim Dą­
ży on do zir.isrczeiea wiary i cywilizacji etfrz-t*- 
śc.ijańskiej przez zamakanie świątyń chr/.eśct 
J.iBkich, mordowatuu kapłanów i wszystl.iib 
wiemvch.

2. Co obiecali tołszcwłcy w Rosji?
— Obiecali: jrOhotnikona — ws/vstkio dobra, 

żołnierzowi — wieczny pokój, wlośc.anom — 
wszystką ziemię.

3. Co dali bolszewicy rofcofn Ttowi?
— T auowanle czorezwj czajki (policja Troc­

kiego),
— znmkmęcie ■wszystłdcłi fabryk,
— pól funta r-/.ar; ego cłi eba,
—  władzę iydostwa,
—-  pogardę całego świata,
4 Co dal] bolszewicy żołnierzowi rosyjskie­

mu?
— Ciagłe wojny przeciwko własnym braciom 

włoś i rihliouukom.

5. Co dali komun ści w!oś-;’anom?
— ZmusMi ich <To jiowstań ir obfoole swoich 

świątyń, sw. j pracy i plonu. $

6. Crego cludeti komuniści od Polski?
— Obcą 1 niej zrobić prowincję rosywką, 

rz.ylzoną przr*z żydAw mianowanych w Mo** 
kw;e: Sohesona, U net field a 1 Kona.

7 Co rub'ę ołieenie bołszewłcy w Polecę?
•— N'ain:twiają do strajków, do rozruchów,
*— naa\ łają żydów I prowokaiurćw a Uosjlj
—-  Bz.j o g n ją  i p ro w o k u ją .

8. Po co to im potrzebne?
— Ażeby pas osłabić i łatwiej odebrać natnt 

Siąslc i Wilno, a potem 1 samą nrepodl głość,
9. Co bolszewicy tlaiiby Polsce. jeżvliby dot 

szli do władzy?
— Morowe por-, fetrzo, ' f
*— tosyjskf głód, '
1—  k n u t  C7 rrez\\ y c z n ik i ,  ' f,

rząd m ię d z y n a r o d o w e g o  t y d e w w a .  i

10. Kto pop era w Polsce bołszewdków? "l
— Żydzi ł stap’ńczyc/ i kilku przekupionych 

zdrajców Pohkl W.m
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W  ubiegłym tygodniu odbyła się w W tr- 
aetiwie 5-dniowa kontereneja żydoznawe-ta, 
w której i.zięli udział działacze z całej Pol­
ski. Między Inn cmi wygłosił tu  tej koiTc- 
renoji p. Antoni Sadzewicz, referat na te­
m at stosunku żydów do bolszewizmu. n efo 
rat teu w ykaw je z podanym cyfr, żo w 
Losji bolszewickiej rządzą prawie sami zy- 
dzi. Oto główne myśli tego ciekawego 10- 
feratu:

„Boiszewizm i judaizm —  mówił p. Pa 
d ewicz — to jedno. Wszelkie badania, ko­
misje. ankiety jakie przedsiębrały p.t"r'vta 
europejskie, celem zgłębienia istoty lnl«ze 
wizmu. da!v jeden rezultat —  tots' en izm 
jest poprostu judaizmem. c-yli żyd^iwrm .

Na ÓD głównych przywódców boU'«wiz~ 
łnu w Rosji. przeszło trzy czwarte st moMą 
żydzi. Mówca przedstawił słuchaczem -vy- 
ciąg ze statystyki pewnego rękopisu fj*jz- 
czo nie wydanego) jednego z rcpsufcrjm ów, 
który zestawienia swe pcrc-Mł na Łuidzie 
żródpl urzędowych hnls/.ew ickieh.

Cyf.-y te są oślepiającą ilustrae %
W  L zw. sowoeparh, czyli ciałach anto 

nnTricznveh i poniekąd ustawoi twczygk, 
żydzi stanowią TIŁproc., w sowdepa h iniej- 
si-cicłł —  89 pro*-., podczas gdy robotnicy, 
dla który li dobra n:bv stała s ę rewolucja, 
Stmówią 5 proc. W instytucjach rzą.,~u- 
cveh, odpowiadajncych ■‘liiiistcrjuin, czv.li 
t. zw. ispolknmaeli. żydzi stanowią: sprawy

wewnętrzne 66 proc., ,.czerozwyczajki“ C8.S 
proc. ( t  j. te komisje, które wydają za gc 
jów wyroki śmierci), statystycznod* N>r"a- 
cyjny, który przeprowadza podział dóbr 
05.7 proc. itd. ud.

Ogółem na urzędy cala 84 uiiljonowa lud­
ność rosyjska dała “380 tysięcy urzednil ów, 
podczas gdy 5 mi-jonuwa ludność żvd''w- 
ska data 2 miljony urzędników żydowskich, 
czyli wszystkich dorosłych.

Cyfry te mówią same za siebie. Wszędzie, 
gdzłeko*wi3k wybucna! boiszewizm, przy­
wódcami jego byli żydzi, na Węgrzech —  
Bela Kuhn, w Bnwarji —  Apest i td. Teore­
tykami bołszowizmu byli żydzi: Marka, La- 
gels i Lassal.

Trzy są przyczyny tych dążeń żydow­
skich: 1) opętanie przez ideę panowania nad 
światem; 2) właściwość rewolucyjnego cha­
rakteru; $) budzenie nienawiści do wszyst­
kiego, co nieżydowskle, a zwłaszcza co ka­
tolickie, 1 niesłychana krwiożerczoać.

Xad.cn naród —  konczjl referent ze źró­
dła opartego na cyfrach i faktach wywo­
dy —  nie jest tak krwiożerczy, jak  żydzi. 
Podania fe-tarego Testamentu, które mówią 
o tępioniu nieprzyjaciół wraz z kobit tami, 
dziećmi i zwierzętami, świadczą o tern wy­
mownie. a wszystkie „czerezwyczajkW są 
tego aktualnym dowodem*1. A my tego raka 
żydowskiego hodujemy na ciele naszej 
Matki-Ojczyzny.

BRZEZIE k o ł o  N ie p o ło m ic .  J e d n ą  i  n a s z y c h  
b ! ctl, to  nasz m-tły, ch ow y, u bogi  i .ośció iek  pa­
r a f ia ln y ,  o b s .a w lo n y  <J> i.tda wyt-okicmi s ta jn ia  
Dii i vtu/.ouniaiiii dw orskiotn i.  Z a l f t U i o  g a r s tk ę  
d z ie w c z ą t  i n ieco  s t a r s z y c h  m oże on jmm ieś.  ić,  
newzta. szc-zegó nip d e r a s u j i t ó n  n f  r-b.leż mo.,ka. 
jthye.lł»wuje się  poza  K o ś c io łe m .  Nic d z iw n ego .  
4 e  n ie w ie lk ą  m am y  z miej j »• »< dechę. T a  b i d a  
W lecze  & ę  c a le  la ta .  a dziś s t a j e  s ię  nam ju ż  
n  ■znośną. W zdycham y w sz y s c y  za nowym  k o ś ­
c io łe m ,  z w ła sz c z a  od c z a su ,  j a k  oę-l jda! śmy 
n o w y ,  OkWfcThy k o ś c ió ł  w sąsiediii'. li l .ężk o w i-  
c a c h .  P zcU on aliśm y  się, Że i w d z is ic js ry c l i  c z a ­
p a ch  m o»an się  p o rw a ć  <)o b u d o w y  k o ś e  oła ,  
j e ś l i  ty k o  jct>t rrumitnieiiw s p r a w y ,  ; a p a j  i O 
f ia r n o ś ć .  1 my się na to  z d o b y ć  musimy Przy  
b u d o w ie  n o w e g o  k o ś c io ła  pwiii-siciuy w p raw ­
d z ie  n e je d n ą  o f i - r ę  w mieniu i pra>y, a le  s ię  
t e g o  n i°  b ó jm y , Przez o f ia ry  i prace  Zbliżymy 
Pię  d o  |\ B o g a .  p n cyti jerry  s ię  k a to l ik am i, '  a 
J>nkoleu-M»n. n a s z y m  z o s ia w u n y  w ie lką  p a m ią t  
fce; s ta n  p s  t t r i c i t  w llr-zeziu i tp nicnio u y  koft 
c i ó ł ;  w-/9ii(*bi«n-y na  wzgórzu, będ/Jo d a le k o  po 

ipo-słś ie j ,  n a d w iś la ń sk i  j  ziemi o o o w L id . l  c h w a ­
ł ę  Im ie n ia  I l o ż . g o  O d w ażn ie  ty lk o  d o  dz eta ,  
a  P. B ó g  d o p o m o ż e  Nie o d k ła d a jm y  bu do w y  
k o ś e 'n l a  i «  iiiei g r a n ir z o j ią  przym teść .

P - k i  cz.-uj r a t u jm y  tpMd/ież, k tóra  s ię  mnr- 
'l tu jf .  dla b r a k u  o<||miw i is tn ie j  św ią tyn i .  N v w ii  !« 
pomogą m is je  i w y si łk i  n a s z y c h  k ap łan ó w , ji-śb 
Icościir ls  łalpo\viiv!niego iii <aj nio ł>edz om y. łżo- 
t y ć  ju ż  w a h a n ia ,  prr,->t.ąpioy w f P z e i e  do <1 z to­
in  ! l n n<* sp r a w y  o d łó ż m y , t  bu du jm y kuśeió l ,  
b o  to  ji*i| tinjpflhiiejs-.et if.apaloHi 1 g o to w o ś c ią  
d o  o f  ar  d is la in y  o tu e b y  linszetnu ks. pr< liosz- 
Czowi k tó ry  w lv m  roku z wielu S t r o n  d oznał  
p r z y k r y c h  z a n o d m r .  N iektór/y  z p a r a f ia n  r.n- 
tuiast  mu pomódz, k b n ly  mu [usł no g i  rz u c a ją .  
!A l>omu linż.-go nin s t a w i a j n y  przy nlmr/e 
d " - o r - ł  ie j .  na p a g ó r k u  o e ie k a j i ie y m  01! b ru d ó w  
f o l w a r r z c y e l i .  a .e  g o  nneiaw-.ny w m ie js c u  g o d  
lie in  np w ogKołUio p leb a ń sk im .

7.e śc ia n  z a ś  s t a r e g o  k u ś r Y l k a  s fa .nąl ł iy  ob- 
B’.’.i>rny dom p n ra f ja ln y .  k tó rv l iy  hyl pi-zil iyt-  
k ' c m  wirowej o ś w ia ty  k a t o l b s i e j  sntp-onisi, iem 
d la  p n r n f ja ln e c h  s to w a rz y s z e ń .  Ja .kż .0 jwękne 
iwidokł tu p rz y s z lu ść l  T y l k o  i ro c h ę  oc lio*v  i za ­
p a ł u !  1< R ,

BOP/rON, 7nnna to Jul rzecz. yra to w c y  
p c s b i p i i ą  się  na k a ż d y m  k*oku k ła m s tw a m i  i 
**/ .ezor łiw n m i.  I tuw odein tego Jw>t Ttiowu ko- 
r e s p ł ,  d.Mieja, j.-iką uniadeili  Z Bor.-ę  ioa

y- i  »  i^-u Mżoxuy'“

dó-tyrm. Autor tej korespondencji dowodzi, że 
Indzie sami nip chcą czytać naszej gazeiki 
..Kitoliekiego ludu’“ i że ja dopiero ludziom 
trzeba wąwrhnć i żo niżej prulinsany trudni się 
wpydiatiicm ludziom naszej gazetki do kicszer.T. 
Otóż ja stwierdzam, żc to jest wierutne kłam­
stwo. Jożr:i taką prawdę zawierają wszystkie 
artykuły i korespondencje „Piasta*’, to mnie 
dziwi, ie go jeszcze ludzie czytają i źe są jesz- 
cz.e tacy, co się na nim jeszcze nie poznali, 
ftprasdhwjwśeifl gazet ja  s>ę wcale nie zaj­
muję, a ro noszę ludziom, j:»ko cechowy, tylko 
światło po kościele we większe uroczystości. 
Klr.mstwem jest także to, co napisał w ,.Pia.f- 
eie" ów pastnwioc, że w Borzę.inTe są sami 
prawie piast Owcy i ie  na nich dowódcy mogą 
jes-zcwc 1'czyć. S'er>y on pewnie lub tak zac e- ' 
tn/owinny partyjnie, żo nie widzi, jak się v 
ras ludzio odwrazmją o<l „Piasta", żo się już 
kończy u nas era Witosów i Brylów. Ja  i  ręką 
na sercu rtwiordzam, lo tylu jost jeszcze plas- 
towoów we wsi naszej, żeby ich na palcach u 
jednej njki zliczyć można. Poznsl się już na 
szczęściu lud na tych farbowanych obrońcach ' 
Swoich, co r.a obronie !udu ponabijali kuwzenie
i piroblli majątki, a ludowi nic dobrego aia 
dali Walenty Cerr^a,

SZC7YTNTKT, pow. Bochnia. W sierpniu br. 
nawiislzilo naezą wioskę, jak lo już donosiliś­
my, wio.kie niitłzcręście. (W rgnia, który po­
wstał w domu Murjanny Kolos, za 'da s ą  część 
wsi; pożar zniszczył deszczętnie 20 demów, nie 
lictąc w to stouól l tunych budyaków gospo- 
dairskleh.

Diotkniool kieską, lo  prawie sami najubożsi 
we w«i; to toż chętnie przyjęliśmy ich na mb#z- 
katra ł ratowali ich hbsię. Wielką pocieclią 
■Dla stroskany-h pogorzelców liylo przyznanie 
im przez rząd drzew a no odbudowę po bani7o 
I! *skiej ceruit). Z otitebą wyg'ądall wiosny, by 
w/.iąść s'ę <lo odbudowy spalonych zagród. — 
Aż tu nagle zaczyna ktoś po wsi rozgłaszać, 4e 
drzewo zostało jmgorzidrom nlmówione że pa- 
pie-y o tom przyszły do wójra. N'e wiorz>ie 
temu fi/igroidey, ł>o to nieprawda. Ani staro- 
siwo o tnkicm zarządzeniu nic nie wie, nrd wójt 
nie niuż.e się wykazać podobnymi papli rand. 
Widocznie ktoś tu wolę mąci. by iv niej tom 
łatwiej rybv łowić f>la kogo? lV>tnyślamy się, 
takżeż jedua.k można dla ir.'Lrygł wjt-orczcj 
niepokoić tak biodnyoh lud/*?

Katolicko ludowy.
CAWtUSZOWłGE. riękt« ciiwi’o pr/eżywa-| 

ła parafin fiawlusz.owice w nitułziełę 4 gtudnia 
b, r ;  witała nowe dzwony, poświęcone prz.n|tj 
ks. dziekana Pawlikowskiego z Mielca. Wśród 
ogólnej 7awierurhy wojennej i rekwTzyeji dzwo- 
aów kuświclayiU m  dotkną.’ ten los sa*u*ny ! .

— *  ' '  ■■ —- ,  .  , >, iii 1 i ł  -  . i i . . -  A

Gawłuszowice. Głucho było i smutno przez pięć 
lat u nas. Wszakże, skoro ty ko odzyskaliśmy 
spokój — podjął myśl sprawienia nowych dzwo­
nów — czcigodny nasz duszpasterz ks kano­
nik Ar.«tonl Itzialo. Odezwał s ; w  gorący, h sło­
wach do parafian, rozpisał listy do przebywa­
jących z parafji w Ameryce Posypał się grosz 
ofiarny, ale zwłaszcza hojnie wsparli szJacńe-: 
tną m\ Sl roóac-y w Anu ryce. Dzięki tej ofiar­
ności ludu — zamówiono dzwony w odlewami 
Karola Szwaba w' Białej — która to firma wy­
konała dzwony bard/o sołldriie i ku najwięk­
szemu zadowoleniu. Po poświęceniu wygłosił 
okolicznościowe kazanie ks. Al. Rogoż t Tarko-J 
wa, a podczas sutny w czasie Ewangelji. Pod­
niesieni. i po sunnę podczas procesji don.osilyj 
zgodnie i harmotujnifc- nowe dzvvony. że j u i  
czuwają i nawoływać będą lu j pobożny do 
służby* Bożej i modbtv'y.

Wraca powoi, czas pokoju i ładu — da Bóg' 
wróci do serc zawieruszonych pokój Boży i u- 
traeono szczęście. N«t*Kzny świadek.

TUC1I6W, fżydzi wrogami Składnic towaro­
wych). Naszyiu ..nent.rab ym*’ w Tuchowie nie 
podoba się bardzo dużo rzoe^y — a najbardziej 
gryzie ich to, żo na.-?.a Składnica towarowm, 
świetnie s.ę rozwija, dzię.k’ energicznej, sumien­
nej i uczciwej Dyrekcji, oraz całego dobra/cgtJ 
personału. Boli ich widok wnóstwa ludzi, wstę- 
pujfjcych do Sk epu po towar. Boli ich i |o har- 
dzo, ze nie aiogą paskować i zdzierać z ludzi. 
Niezadowoleni są z tego. że Składnica reguluje 
nony. Oburza ich i do wśc.ekleśc.i doprowanza 
I to, żo cukier przydziałowy (gminny), naftę, 
sóil 1 t. d. rozdziela Składnica — a nie oni. — ! 
Pcdburzają nawot niektórych kupców kat.ełc­
kich, wystęąmjąc w roli „opiekunów” — i wiła-, 
czając im ,ło głowy, ie  zbankrutują zujicł/nio: 
z jHtwodu Sltadnicy — choc — Bogit-m a praw 
dą — naszym kupcom clirześc. i 'e  się me per 
wodzi.

Skfadmca nie ma zamiaru „utrącać” kupe/w 
kat.ol., owszem chce im dopomódz: mogą razem, 
ze Składnic. sprowadzać towar. Składnica ich 
nie odtrąca — jak źydki iwwc wmawiają.

Panowie zrfceffcft nio mąccie. n wy wołu jcia
w n.tflzcm m iście cłiaosu, bo znamy was bi'‘dae 
kówH aż nazbyt dobr/o. Znamy was/o chytrej 
zamiary J jrzol iegle celo. CTicb l byśeie na-za 
Skł.-uk ico tttrącić, wiemy o tem — Dy t  , go­
jów” skórę siupić. To się wam jednak nie udalj 
Sjtrzwłaieie t)0 cemn b mniarkowanych, n'e jak 
dotych:va- — a może intereoa waszo htirdzoi 
dobro jerzcr.e s‘ę poprawią lepicjl W Skład- 
uicy — krzyczą żydki — „drogo”, a sami przy­
chodzą po towar, bo taniej — niż gdzie:,rd ziej.

Gdzie rozntn u was? Gdzie logika? Satni so­
bie Bię spn/cciwiecie! Kupując u nas — czynem 
stwierdzacie +e w Składnicy dolny j tani to­
war. U wa. timy niemożliwie wysokie. CzeffC 
ty iko braka.ie w Sklndiricy — zaraz cttny i*od«' 
bijacie! Weźmy przykład: W jednaj „cuUierni‘‘ 
żydowskiej jard firmą Br... jirzy ulicy Kościel­
nej (cukiernią nazywa się Usn sklep korzenny, 
'•o nio doetaolefiŁ ni kawy, ni herbaty, z.n tai 
bibułę, szpagat zewyt, ołówek — no I trochę! 
cukierków — jak zre ,ztą w każdymi kr;irn>),j 
p. Rornacki zapłacił za szpagat U) Mk. drożej,! 
nfż w Skłn<lmcy (w której brakło sznurka). Sar 
charynę sprzolawano druż -j o 40 Mk na jt-tinem 
pudełeczku, również zapałki o to et. dnwuiej 
drożej (ria jecjmm pudelku) niż w Składnicy. A. 
żydkl krzywą jeezczo bezezelnio, żo im gig1 
„wielka” knr.jwda u nas dzieje.

Panowie izraelici! My niu żądamy od wius. 
łiyś,;ie chodzji do sk Jopów clirz<-śc. i wyl.ii|si 
wati nas* tovar, by poż iiej ten Ram druż j 
sprzusJawać, ile wy nie domagajcie się. by lud 
polski kU|x>va( u wasi Równo prawa: „Swój 
do Bwogti”. \Vy clic-“',ie przywilejów u nas 
w Polsce 1 praw wyj ąt ko wyrh — a nic poczu­
wacie »ię do ównycli przjmajinnicj obowią-zkow 
wrg ędi m Pilski. Ciekawym, cobyście wy nam 
dali gdyhyśće rami rządzili! Ghywate!

ClfYRDW.śr.apntezcny znalazłem się na oWy-i 
WateJiklc.rfi zrliriiiiiu w Sokole. Zaz aemm. ist 
ani jednego członka nie brakło. W obradach 
panowała jiohorfa bezwzględna, bo C7.y to 
mioezcraiiin liisiny, czy bogaty, k a ż d y  do-! 
puszczony by do głosu i ratlzi! jak mógj n n j-| 
l e p i e j  nał sprawami Sokola. Jłaeliunkl, 
z przedstawuń i dochodów skl-tdano z wielką 
sk.mpu'at.noś<ią, ażeby jednej marki nie u ron ić . 
To też obywatele z Cbyrowa mogą służyć za 
wzór pra<v i oszczt-dncści, gdyż nie mają; 
W Bwciu atoyarzyazftuii aai fejt^a hiedoBctnij
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lub długu. \ przecież budynek Sokola potrze­
bował wioli! kapitałów, Łanim stanął tak oka­
zały, jak  się dzisiaj przedstawia Ma w ni.ni 
umieszczenie: Czytelnia, Zwiui' 1» muzyczny,
Kółko amatorskie i korzystają zol wszy-cy, o- 
piacając na wspólne potrzeby i wydatki skro- 
mrc 10 do 15% z dochodów. soęJzając czas 
■wolny w święta i niedziele n ider tżyteeł.me.

Odbywał się ca tem zebra cłu także wybór 
prezesa Sokola. Wszyscy icdmmtyśinie oddali 
cześć pracy, i zasłudze doły olK-zascwemu zwierz­
chnikowi, kupcowi, panu Strzeleckiemu. Fraw- 
dziwa. bo cieki miana radość ogarnęła wszyst­
kich, gdy ten poczciwy prezes wy,nawiał się, że 
nie podoła pracy, będąc ciągle zbytnio zajęty 
rozmaitemi sprawami, jaki szkolw;mi. grrJuae- 
mi i t. d., ale skoro takie jest tyczenie ogółu, 
za •wybór dziękuje i zaprasza dc współpracy 
swego zastępcę. Gruchnęły na to oklaski i gra 
tulacje oraz życzenia, aby pan St zelecki długo 
żył i mógł jeszcze pracować.

Obecny na zebraniu wprost podziwiał ten ze­
spół oby wateii i serce mu rosie, że przecież 
w Polsce zwycięża prawość charakteru i uzna 
nie dla pracy. — O szczegćłael poimjdtn. a 
Kreślę ty cli parę słów na' przykład wszystkim, 
polskin i katolickim Stowarzyszeniom!

Uczr.sdnik-gośó.

MII JONÓWKA. Na ostatnietn ciągnieniu mil 
jenówki, wygrana padła ua J r. 2-SiG.o9ó 
sprzedany w Warszawie.

WARUNKI UZYSKANIA STOPNIA OFI­
CERSKIEGO W WOJSKU POLSKIEM. Na 
onegdajszem posiedzeniu seimow sj kom sji woj­
skowej obradowano w dalszym ciągu na*I u- 
stawą o prawach i obowiązkach oficerów ?, n - , 
chwalono jej art. 19 i 20.

Artykuł 19 opiewa, że podporucznikiem w 
korpusach oficerskich przewidzianych w pauik 
tach 1—10 (ofice owie frontowi i żandarmerja) 
art. 5 niniejszej ustawy, meże zostać ten. co 
odpowie n iitj podanym pod A lub B warun­
kom:

A) JL Ten co skończył korpus kadetów lub 
szkolę średnią z egzaminem dojrzał ości. 2. U- 
kończył szkołę podchorążych i pmsłużył 8 mie­
siące w wojsku. 3. Ukończył i  dyplomom dwu­
letnią szkołę oficerską i w tym czasie służył 
trzy miesiące w wojsku.

B'' 1. Ten, co służył 3 la *  <ń wajsku i otrzy­
maj stopień plutonowego 2. Posia bez zarzu­
tu kwalifikację moralną i służb. a. 3. Zdał 
egzamin do szkoły oficera!^. *  . I  < ezUa*AE 
po je j ukończeniu.

Artykuł 20 zawiera postanowiona analogicz­
ne,* a odnosi się do korpusów oficerskich, prze­
widzianych w punktach 11—13 i 15— 18 (ofi­
cerowie korpusu kontroli salowego, sanitarne­
go i t. d.), lecz z wytąozemew oficerów inteu- 
dantury (punkt TL 14) Różnicę stanów' to, że 
P t z v  warunkach wymienionych poci A tizeba 
mieć stopień podporucznika, ret owy i ukoń- 
c vć kurs fachowy w swej specpinośr-i. który 
także trzeba ukończyć pTzy warnikach pod B 
wymienianych.

ZJA2D V -3JEWODÓW. Da. 18 b. tn. odbę­
dzie się w Lublinie trzydniowy zjazd wojewo- 
dow z całej Polski, z udzmłem pnmjera i lulku 
minis' rów.

F E R JE  ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH 
TRWAĆ BĘDĄ OO 8 STYCZNIA. Prez. min. 
Ponikowski, jako rum ster oświaty zarzadz’t, iż 
w bieżącym roku szkolnym ferje śt ;ąteczne Bo­
żego Narodzenia trwać będą do 3 s+vc.zn:a, a 
nie jak poprzednio zamierzone było do 3 sty­
cznia.

7« P 0 W IE rź  PODROŻENIA NVFTY. .Kur-
jer Polski11 donosi Według wiadomość’, zasią- 
gn etych ze sfer nrerodajnych, rad zamierza 
podnieść podatek konsumeyny ot nafty o 40 
mk. na 1 kgr. Rozporządzenie tc ma wejść w 
życie w dnach najbliższych, wofetc czego cena 
m fty będzie mu kał a być podwyższoną o po- 
wyższą stawkę. Nowy podatek otwąży wszyst­
kie zapasy, znajdujące j 'ę  w skkdach i sk.e- 
pach. o ile ilość ich przekracca 1)0 kg.

ILE ZŁOTA JE ST  W SKARBJS POLSKIM. 
Wartość złota, srebra i darów v kosztowno- 
ś< -ach znajdujących *ię w skar-cu polskim, 
oszacowano jy driu 7 listopada b, r, na z jroia

26 miljonów złotych marek. Je -t to ule hiżo, 
ale nie tak znew mało. jakby się to na pierw­
szy rzut oka wydawać inuglo. W szeżegoiuośJ 
w dniu tym w skarbcu znaleziono: Brzęcząc:] 
zł. monety za 20.851,239.80: brzęczącej srebrnej 
monet:. za 41,616.998.06; Dilouu zagran:cza’ga 
za 1.209,637.06; gotowizny w mk. polskich za 
7,95 ,183.33. a nadto dary w kosztewnąśc iach 
dokładnie jeszcze dotychczas nie oszacowane, 
za które, jak znawcy ocenili, moluaby otrzy­
mać około 3 mil jony marek w złocie.

ZŁOTO OD BOLSZEWIKÓW. Z Warszawy 
donoszą: Przywiezione z Moskwy przez sue- 
t j.ilną komisję złoto, wypłacone przez rząd so­
wiecki na podstawia trak. a to ryskiego, spako­
wane jest w 101 skrzyniach, t których naj­
mniejsza waży 3 pudy; waga całego ładunku 
wynosi a00 pudów. Wpłacone nam złoto składa 
się częściowo z blżuterji, częściowo z tomu zło­
tego, ilość monet złotych jest stosunkowo nie­
ma rzną. W kilku skrzyniach znajdują się bry­

lanty i kamienie kosztowne. Wartość wypła­
conego Polsce przez sowiety złota w przelicze­
niu na obecny kurs marek wmosi około 50 
miljardow marek polskich. Otrzymane od rzą­
du sowieckiego złoto, hędące czę&eią złota 
z zapasów b. Banku państwa, oraz pierwszą 
ratę za tabu* kolejowy, złożone zostało w spt- 
ek.lTwm skarbcu P K. K P.

0AR KRÓLOWEJ BELGJI. Wzruszaięcy 
dowód pnm ęci otrzymała Polska od krótoicej 
belgijskiej, która utorowała dia armj, polskiej 
samoi hód-Kaplicę — rak że tworzy on dogo­
dne ołtarz potowy

Dar Królewski przewieziono z Belgji do Gdań­
ska za pośrednictwem P. U. Z. A. P Pu i skie­
rowano do Warszawy pod adresem M. S. 
Woisk,, które oddało go du dyspozycji J .  E. 
biskupa polowego.

Po raz pierwszy samochód-kaplica był użyty 
na cmentarzu Powązkowskim (to na&ozeństwa 
żałobnoego w dniu 2 listopada b. r.

ZYSKI JED N EJ CUKROWNI. Cukrownia 
Tuczno, przy kapitale akcyjnymi jeden Kujon 
mk. p.. wykazują zytk czysty roczny 5,432 42 V 
Mk. 80 fen., ptzylem odpsy wynoszą prawie 
dwa i oół miljona, przy zupełnem zamortyzo­
waniu budynku, giomtćw, maszyn, kolejki, ta­
boru i zaprzęgów, które są wstawione w bilar... 
z łączną kwotą 9 Mk.! Jak  cukier ma być tam, 
jeżeli cukruwnie mają mieć takie zyski f

ZNIESIENIE CEŁ NĄ OKRES ŚWLĄT. Mi 
nisterstwo skarbu uznało za konieczne tymcza­
sowo na czas od dn a 7 grudn‘a  b. r. do l sty­
cznia roku przyszłego zwolnić zupełnie z opłat 
celnych sprowadzany z zngrai ;y, aer, mięso, 
margarynę i masło jadalne. |

OLBRZYMIA OFIARNOŚĆ POLAKÓW W A- 
MŁRYCE Kuzrsul generalny Rzeczypospolite; 
połskiej w Cliicogo przesłał do kraju jako osz­
czędności em gracji polsk ej za czerwiec, lipiec 
i sierpień 307 miij mów 799.000 Mk, ^onadto 
1.901 dolarów, zebranych w tymże okresie na 
cele ośw iatow e w kraju. |

CENY ZŁOTa . Ostatnie notowania m met 
złotych na czarnej giołdzie warazawskiej. mar­
ki 700, frarka 600, dolara 3.150. srebrnych: 
maiki 225. korony 200, dolara 2.900, bilonu 
rosrjsklogo 350.

NOWY ROK SZKOLNY W PRV\VATNEJ 
SZKOLE ROLNICZEJ ŻEŃSKIEJ W PKZd 
MYŚLU ro-zpoczyna rię da:a 1-5-go stycznia 
1922 r i trwać będzie do dnia 15-ge grudnia 
tegoż reku. Warunki nrzyjęcia. 1) Met>yka 
chrztu i świadectwo moralności; 2) Wiek nie 
weześniejmy, jak 15 lat, a nie późniejszy, ak 
30 Lat. oraz świadectwo ''ekarakie, że nie podle­
ga żadnej chorobie chronicznej; 3) Zobowiąza­
nie Me T>iscmne rodziców lun opiekunów, że 
elacie będą każdego miesiąca z góry 1.0OO 
za mieszkanie, wikt, św atło i opal Re audio 
każd;. przyjęta nczenica doetarcz-y Zakładów:. 
200 kg. żyta. 50 kg. pszenicy, 100 kg. jęczmie­
nia, eTOchu lub fasoli. 18 kg. tłuszcz':, 290 kg. 
ziemniaków, CO ja j i 5 kg Sora. Podacie o 
przyjęcie na kurs nalt ty przesyłać pod adre­
sem- Zarząd Szkoły rolniczej żeńsk ej, Prze­
myśl, ul. Szczytowa 10.

Ten sam termin i warunki obowiązuj; w szko­
le rolniczej żeńskiej w Korczynie pod Krosnem,

ŚWIĘTOKRADZTWO W KAPLICY ZA­
KŁADU BRACI ALBERTYNÓW. Onegdajnie- 
wyśltdzenj dotychczas bandyci włamali s.ie do 
kaplicy Zakładu Braci Albertynów w Krako­
wie przr ul. Krakowskiej 43 i skradli y.ćkn 
sr.fbmi- kielich grabu pozłacany i srebrną pusz­

kę na komunikanty. Stwierdzone, że sprswe> 
włamali s'ę do kaplicy, wyłamawszy okucia 
i zamki u głównych drzwi cvcł xli-vwch.

M łELKIE MALWERSACJE BUFETAMI KO- - 
LEJOWYMI. Kral cowskie władze komyj.TC 
wpadły na ślad olbrzymich oszustw biletami 
kolejowymi.

Podczas przeprowadzonych dochodzeń oka­
zało się, że ieden z tutejszych urzędników kol., 
p.Onący służbę w kas-e biletowej na dworcu 
kol. ukrył przed pod a wiszeń .era taryfy za bi­
lety sporp ilość biletów, a następnie uchylił je 
przed kontrolą, skutkiem czego pien ądze za 
te bilety stały się jego własnością. Stwierdzo­
no, że urzędn k ów sprzedawał bilety te już za­
raz po podwyższemu taryfy kolejowej.

Szkody, jakie skutkiem tego ponosi skarb 
państwa dą w miljony. Niesumiennego urzęd- 
nhta aresztowano.

OLBRZYMIE KRADZIEŻE TOWARÓW Z 
WOZÓW KOLEJOWYCH. Od kilku miesięcy 
zauważyły organa straży kolejowej, że na kra­
kowskim dworcu kolejowym jacyś bandyci do­
puszczają się nader śmiałych u tamań do wo­
zów kolejowych i nierzadko kradną całe trans­
porty rozmaitych rzeczy Jak  stwierdzono, tu­
petu rzezimieszków padły w ostatnich czas?eh 
w dużych ilościach części składowe samocho­
dów, a zwłaszcza magnety opony i kiszlu gu­
mowe. Nadto bandyci zrabowali kilkanaście 
worków mąki amerykańskiej, zwoje skóry, pa­
ki z mydłem ąnarmuladę, dużo ilości guzików, 
nici i t. d. Po długmh śledzeniach udato się or­
ganom straży kniejowej wykryć złodziei, prz sz­
czera znaleziono w jednym z domów cały -ma­
gazyn skradzionych rzeczy, oraz Wika pase­
rów, za resztą bandytów zarządzono dalszy 
pośdtg.

' WYBUCH W WTEIUNIU. Jak  donoszą 
z Wielunia, w dnu 21 listopada nastąpił tam 
straszny wytjuch. Obok pęwnego sklepu stała 
betzka po benzynie. Ja k :S nieznany sjjrawca 
przez otwór wrzucił do beczki płonącą zapałkę 
ł w ten sposób spowodował wybuch resr ok 
b -nzyny i gazów. Skutkiem eksplozji beczka 
rozcirwafa s‘e na drobne kawałki i dno od be-z- 
ki udc-zy.o w głowę ll-Ie ;n :ego ohło^ca. tak, 
że nieszczęśliwemu wypłynął mózg. Siłą eks­
plozji ciało weszczęśllwego ourzucone zo*rało 
na ki’,1 anaśeie metrów Prócz tego odłamki 
beczki zran;ły dwóch chłopców. Huk bvł mk 
siny ź« dychać go było w calem nreście. 'V 
sąs^dnich domach wyleciały wszystkie szvby.

WILKI. W lasach powiatu szeuuczyński- go 
zauwazouo zwięKszon?e się Ilości wilków, które 
napadają na przejezdnych, oraz sa ws;n. O ra- 
tnio wilki zagryzły w jednej wsi dwadzieścia 
koni włoSjiańsHeh.

NOWY „PROROK*. 2  Pruszkowa donoszą do 
dzt-nników warszawsKch: Sensacją obecną
P-asżkowa są wykłady badaczów Pisma fw., 
odbywana w każdą medzielę w sali kinemato­
grafu przy ul. Stah-wc-j.

W ub.ogla. niedzit-lę ^brat“ Czesław 
sadząc po jego wwmowie i erudycji. czło­
wiek zręczny f inteligentny, zapewni kutego 
ryczn!c słuchaczów, te m jjonr z obecnie ży­
jących ludzi n;e umrą, ponieważ za 4 lata, t. J, 
v. r., zostanie z nas zdjęta klątwa śmier­
ci, wywołaną przez grzech perworodny, a ci, 
którzy roku owego dożyją — żyć już bę łą 
wiecznie. Ch.yMua zgładzi winę Adama, my 
zaś obecD*e ceipimy ty’ko za w;nę Ewy i te 
właśmp cierpiema w  owym roku nają się ?l:oń- 
ezyć. Prócz tego, nowy ten ,.prorok“ kilkakro­
tnie wyrażai szczere ubolewanie nad „najnie­
szczęśliwszym, wcrąż prześladowanym1* naro­
dem żydowskim.

I Wszjstko to razem wzięte, zamiast rozczule­
nia i cie.rpawego oczekiwańłh, n'"śim€ rtebu.go 
żywota, wywołało burzliwe i bardzo n’egrt<- :z- 
n<- podziękowane ze st-ony licznych słucha­
czów, którzy zr.tewnili kaznodzieję, że dość 
mają tych bredni i n'e radzą ,.bnmi“ r-usła- 
tłowi prztjeżdżać z takimi wvkładam’. 

j ROZSTRZELANIE BANDYTY Sad doraźny 
w Fio*rkow ■? skazał onegdoj oskarż, mych 
o tiuudytYzm Wojszczyka i NaTo’skTego na ka­
rę śmierci p~zez rczstrzelanie. Wojszczrk z ista’

■ pr2ez Naczolnika Państwa alaskawcmym, na 
r u miast warck na Narolskim wykonano

W u.je zez.: t  służy' w Legjonach i w armii pol- 
Iskiej w szarży plutonowego w ciągu sz« #<■ u
■ Lig., jest z zawodu szewcem w ''zęst^ch .wie. 
|\V nay.t; :Mli haud;. ck l. dimlal zt n a w; v  
* ,, a cpieKj uersz a  i c rgauizatoru szsfui, sątą-.
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i r ego Grak.* w-ki* jo . haiirtvtow w <h ' ł 
. ka napa-lzie wyn-isił 2000 marc-k w gotowce 

i iw.e kwarty masła.
Leon Narok ki jest trzecbmorgowyu gospo­

darzem z p cJ Rozprzy, pozostawia żonę i r : oj 
drobqvch dakcL

PRZYMUSOWA Na UKa  EOBfTNIKÓW 
MIEJSKICH W WARSZAWIE. Magktraz war 
szewski wydal okólnik do robotników miei 
skich, aby wszyscy do duda 1 maja 1922 f. 
obovńązkowo umieli czytac i pisać Gdy po tym 
term.me znajdą ê ę jeszcze analfabe< i, mag. 
pi rat będzie ich usuwaj z zajmowanych po?-a.<L 
W źym celu w większych instytucjach miejsk.cn 
robotnicy domagają się, aoy uczelnia była na 
terytoriom dani j .netytucji

NOWA WALUTA LITEWSKA. W związku 
z olbrzym ami stratami, "asie poniosło państwo 
litewskie przy spadku marh uiemieck.ej, rząd 
litewski opracowuje pospiesznie projekl wpro­
wadzenia własnej jednostki monetarnej, Nową 
monetarny jednostką byłby pukam, równy je. 
dneniu centowi amerykańskiemu. Dutychcza* 
będące w obiegu marki niemieckie maje, być 
w mvsl tego projektu zwrócone Niemcom- z żą 
daniem wrnłPCfsia procentów za 3 ubiegłe lata.

TAJEMNICZE Z, MKNIĘCIE SKARBU. Z 
Wiednia donoszą o sensacyjnej kradzieżj, m^ 
Iny.ooj jaskrawo stosunki w napoł soc aliciycz 
nej republice austriackiej: 2c pr.źdz emika b. r. 
austriackie ministerjum skarbu wysłało do Fo- 
landj: 61 skrzyń srebra,, jako zapiarę za do­
wóz żywności. Srebro wysłano specjalnym wa­
gonem sypialnym, w pcc;ągu luksusowym Wie­
deń—Amsterdam. Do przewozu srebra delego­
wano k lkn wyższych urzędi ków banku austr­
iacko-węgierskiego. Pociąg wyruszył szczęśli­
w i  z Wiednia, w S.-PClten jednak urzędu'cy 
policyjni dokonali w wizji w poi ągu i stwinr- 
ds 1: oekawą rzecz: oto zamiast 61 skrzyń
srebra, w wagonie znamziono 65 skrzyń. W 
czterech dodatkowych skrzyniach znaidownła 
ci- waluta zagraniczna wartość’ 4 milionów 
koron. O tem odkryciu powiadomiono telefoni­
cznie władze skarbowe w W iedniu, które jo- 
drak n’e pozwoliły zatrzymać transportu. Do­
piero po upływie newnego crasu minkter w 
skarbu wysłało z Wiedma depeszę z poleceniem 
zatrzymania oociągu Depesza jednak przyszła 
za pozno; po. i?g przejechał ju t granicę. Dalszy 
pościg pozostał bez rezultatu. 6o skrzyń srebra 
i urzędnicy zniknęło boi śladu.

ROZRUCHY Ti WIEDNIU. Z powodu panu­
jącej drożyzny idbyły się tu ogromne zaburze­
nia. Tłum, złożony z kilkunastu tywęoy osób, 
udał się nod parłam rot i domagał się. obniże­
nia, cen produktów. Początkowo tłum zacho­
wywał się spokojnie, nóźniej jednak rozpoczęły 
sie zabulenia.

Tłum porozbijał liczne sklepy 1 szynki, wielo 
osób, które przejeżdżały samochodami, tłum- 
nacadi, powyciągał ich x samochodów i po- 
adzDnfł t n:ch futra.

STR A TN Y  POCHOD GŁODOWY. Wzdłni
taszkenekiej linj; kolejowej w R««ji posuwa s’ę 
naprzód olbrzym! tłum uchodźców w peszuk'- 
wan!u żywności. Tłum uchodźców przechodzi 
przez miejscowości, p*dzie n:oma ant domów na 
noclegi, ani wody do p‘da. Po każdym takim 
noiletru zostaje kdkadzierat trupów.

„CHLEB" BOLSZEWICKI. Jeńcy nasi w 
Rosji karmieni są „chluoem" z nawozu. Chleb 
ten przerw eziony został przez pewnego oficera, 
który św'ożo nowróiił z niewoli. Ma on wv°‘1ao 
i woń nawozu bydlęcego który ntewątnliwie 
stanów1 główna jego treść, Nic dziwnego, ie 
jeńcy nasi wymierają trsącamL, podczas gdy 
bolszewicy, żrocieni w n ewoli polskiej białym 
Chlebem, odziani i obuci wracają do swej oj­
czyzny, jako okazy kwitnacetre zdrowia.

CENY W MOSKWIE. Według urzędowych 
'danych wolne ceny na rynkach są nas^nujące: 
Za funt chlebn 5000 rubli, za poć mąki raztrwej 
240 t”?’ęcy robii. funt kaszy 12.000 rb., karto­
fli 1000 do 1200, kapusty 1500, jeden chleb 
700—12fK) rb. Funt mięsa 120O— 10000 rb., sło­
niny O.óiKiO, kubek mleka 6000 rb.. fimt masła 
54000— 6 5 0 0 0  rb., funt oleju 33000 rb., funt 
cukru w kawałkach Ó500C -00000 rb. Pud 
owsa 6 0 0 0 0  rb.

PLaCE W ROSJI. Najmniejsza płaca robot- 
n:cza w Rosji wynosi 1.300.000 rb. miesiączn**. 
Wobec wprowadzeni płacy akordowej wykwa­
lifikowany robotnik zarobić może, z najw ęk- 
sr/m wyteżenieir pracy, do 800 tys. rb. dzien­
nie. Pensje urzędnicze wrmoszą do 4 m'lj. rb. 
mies. Mm o tych sum mlijcwowjch, zarówno ro­

botnicy. jak urzędnicy sowieccy żyją w nędzy, 
nie mogąc nic, lub bardzo niewiele za te pie 
niądze kup-ć.

ZAWALENIE SIĘ TEATRU. Nowo wybu 
dowany teatr w Brocklinie zawalił się. Przy 
katastrofie poniosło śmierć 25 robotników

ternem  i salyra.
Ojciec i syn o daninie.

— Czy tatusiowi dużo dadzą pieniędzy?
— Kto? za oo?
— No przecież ma byó d a n i n a .
— Głupi jesteś, nic nie bedą d a w a ć  tylko 

b i a ć-
— To czemu się n a z j d a n i n a  a nie 

b r a n i n a?

Ang.elska ehytrosć.
pewnego razu założył się Francuz z Angli­

kiem o to, który z nich potraf dłużej pływać. 
W dzień rozgrywki tego zakładu zjawili się o- 
baj na orzegu morza.

Anglik stawił się z workiem na plecach, a na 
worku widniał wielki napis: „żywność na trzy 
dni".

Gdy to zobaczył Francuz, ^rezygnował z pró­
by i zapłacił przegrany zakład Ale jakże wiel­
ką była jego wściekłość, gdy się nazajutrz do- 
w;edział, żr Anglik ów nie umiał wcale pływać.

.SzcmUek".

Odpowiedzi Redakcji.
Ks. W Soliński, wojew Lnudski,*. Załatwio 

no według życzenia. Prosimy przysłać nam jaką 
korespondencję z tamtych stron. Prof. óózet 
Pociej, Mielec Za wiadomości dziękujemy. 
W  miarę miejsca będą zamieszczone, przyciem 
prosimy o dalsze, ci eściwe a króukie i pisane 
po jednej tylko stronie. Sprrwa czci Świętych 
Polskich oraz starania się o uznanie za Świę­
tych tych, którzy są obecnie Błogosławieni, na­
leży przedewB^ystkiem do uzszy.h Biskupów 
Oni powinni dać w tej sprawie inicjatywę. Gdy­
by Pan przysłał nam w tej sprawie od] owiednio 
napisany artykuł, cnetnie zamieścimy. Benjamin 
Fiksek-Zaiuarski. Książkę żądaną posyłamy. 
Ks B. Stawiński, £asthan,pjon — kmeryka. 
Lstu z S-ma doJarami, o którym nam ks. Dobr. 
donosu wc.”Jl9 nie otrzymaliśmy. Na poczcie 
krakowskiej ukradli złodzieje 750 listów amer. 
pieniężnych, więc może i ttn tana zginij. Ksią­
żeczka ks. ar:yb. Teodorowicza zupełni* wy­
czerpano. Stefan Banaś, Jorzęęln, On jeżenia 
wyroków' sądowych zamieszczamy ty'ko, gdy 
mamy akt urzędowy w rękseh lub neobiste po 
świadczenie wiarygodnej i znanej ram oeoby. 
Nadto także i sama sprawa musi być pabL-zną. 
ą nie prywatnym por? ctumkn m. TF tym wy­
padku chodzi zaś, według naszego zdania, o o- 
statwme zgnębienie przec:wnika .-przez opu 
Mik cwanie go w gazetach". „Lud katolicki1’ je­
dnak nawet, za pieniądze, które nam Pan obie­
cuje przysłać, i skićh rzeczy nie umieszcza. 
Józef Iiykowslii, Soanów. My własnego kalen­
darza w tyn. roicu n e wydaliśmy i nie mamy 
żadr vch na składz;e. Może Pan iednak napisać 
do Lwowa (ks Chwirutj łub ao Zarządu Tow. 
Kółek Roki. Kraków Obydwa te kalendarze o- 
gloszone są w naszej gazecie. Jan Czech, Prze- 
czyca. Serdeczne , Bóg zapłać” za łaskawe po­
parcie. Prosimy o rozszerzanie „Ludu katolic­
kiego'*, bo to najlepszy środek na zaślepienie, 
jakie jeszcze po wsiach tu i ówdzie panuje. 
Zwolna jednak ludzie coraz lepiej zaczynają ro­
zumieć, ze Stronnictwo katolicko-ludowe broni 
: zczerze interesów chłopa — broni bowiem nie 
tylko ciała ale także i Juszy. Ant. Majkut, 
Grodzinko. Karteczkę odeełaliśoty dc Dyrekcji 
pocBt. Albina Mynarz. Zyworjce KataTogu kaią- 
żek naszego wyda-wnictwa jeszcze nia mamy. 
bo Spółka rasza doniero rozpoczyna swoją dzia 
łalnośó wydawniczą, a czasy są bardzo ciężki;, 
hyśmj mogli więcej wydać dotąd. Mamy na­
dzieję, że z czasem wydamy tyle, żt i kata])g 
będzie potrzebny. Stosunek korony czeskiej do 
naszej jest dzisiaj 34 marki polskie ~  1 kor 
czeska. Stosunek ten jednak się waha w k:zdy 
dzień. Można jednak przyjąć 10Ó Mkp. i c  4 kor. 
czeskie. Alfred Dohl, Sambor Posłaliśmy reko- 
mendcrwaine. Wojciech Szew czyk, Słówifeowa, p. 
Siedlce. Doposi nam Pan- iż nie doszło Pana

25 numerów gazety w tym roku. Mozliwera joet, 
że admmistrac.a może się raz lnb drogi pomy­
lić, ale pomylić się 25 razy w jednym roku, 
względom tego samego adresata nie może- Dla­
tego zachodzi napewno jakieś nadużycie w do­
ręczaniu Panu gazety z urzędu poczt. Siedlce, 
wobec czego lat Pana jako dowód, skierowa­
liśmy do Dyxe.roji poczty z prośbą o śledztwo 
w tej sprawie Kazimieiz Wiśniewski, Prze­
wornie. żądany numer posyłamy. Franciszek 
Perlewłcz, Busiceeminde, Danja. Co uzbieramy, 
to Waia poślemy. Pieniądze nam przesieko po 
odbiorze paczki od nas. Pozdrawiamy serd eo  
nie wszystkich inszych Braci-Poiaków w Danji. 
Amcni Kapinos, Onek. Wediug ży7ezenia. Marja 
Bodejorska, Łcmna k. Turki. Zgadzam/ się bar­
dzo -hętaie n/> projekt Pani i prosimy bardzo o 
najęcie się kolportażem naszej gazetlu. Czytel­
nik naszej gazety — JedFcze. List Pana mówi 
duże o Pana, vięcej nawet, niż Pan może chciał 
powiedzieć. P. Piłsudskiego dlatego w tym spi­
sie nie unii iściliśmy, że po pierwsze szanujemy 
go, jako Naczdnika Paiistwa, a puwtóre on 
proecież w Sejmie nie głosował, a to był tylko 
wykaz posłów Jadwiga hrabina Korytowska, 
Narol. Ddpow -damy listownie. Józef Dyduch, 
PeiBUretsci.au. O persję inwalidzką wzeba 
wnieść podane do starostwa swej przynależ­
ności i dołączyć dokumenty wojskowe. Sprawę 
tę można zawze poruszyć. W podamu należy 
dołączyć profirę o ewentualne odesłanie papie­
rów kompeteumej władzy Co do spadku, to 
kwoty 200 kur. absolutnie nie przyjmować. 
Sejm wprawa:ie nie uchwalił jeszcze odpowie­
dniej ustawy o stosunku długów pizedwoien- 
nych do dzisi*jszej marld, ale sądy opiekuńcze 
domagają się »umy, odpowiadającej dzisiejszej 
wartości położy przynaimr.dej t. zw. legkymy. 
Gayby brat chciał Panu wypłacić tę sumę 
w złocie lub t  markach co najmniej 50.000, ro 
możnaby się igodzić. Józef Pukas, Prz wo^sk. 
Przesłane nam dokumentu stwierdzają, że Pan 
właściwie pra-Tmj krzyw ły nie poniosł żadnej. 
Wobec tego brzobaby się z losem pogodzić, 
gdyż drogą sadową mc Pan nie wskóra. Pisać 
o tem w gazecie też niema żadnego uzasadnio­
nego powodu tembardziej. że bar. Gotz podo­
bno dla służb7 '•rwa np.-awiedliwy. W każdym 
razie treb ab ; silniejszych dowodów Stefanja 
Batajówna. F'Osiray bardzo i nadali o nas pa­
miętać. Listy prcsńny adresować Kraków. 6w. 
bLłljj L. 1.7. Róża Majster, Przemyśl. Brakują­
cy numer wysyłamy. Testis oculatus, Erzesko. 
Znakomite u-ragś zamieszczamy, prosząc o dal­
sze. Wie Pan o tem dobrze, iż środJ Vm, za po­
mocą któregr tylG haseł demagogiczRYch I 
z gruntu fał żywych rozpowszechniło się mi;p 
dzy nan , to gazeta. Tysiące jeszcze czytają 
bezfcry rezme i wierzą. Trzeba im więc otwie­
rać oczy na to, czego nie widzą — a otworzyć 
oczy można m p.-isz napisanie odpowiedniego 
artykułu do gazety. I  dlatego właia-e prosimy 
Pana do .rspółpracownictwa. Dr. Edward 
Szayer, Stary Sącz. Serdecznie 2a uznanie 
dztykujemy. jak .ównież za ofiarę na fundusz 
prasowy. Lerejby było szło, gdyby nasza in- 
tdlig°mcje, yriaszoza niezależna, więcej się ra­
bem łcat-ołicko-łudowym interesowała. Tu jest 

pole do TOzwinńjcia najzdrowszego programu 
pracy prawdriwie społecznej dla dobra narodu. 
Tedrakżr ni; wielkiego nie powstaje pono 
w )f '"•■ •ii daiu Dla.tego „per aspera rd astra". 
Pr." * nis tie  zapominać Wszelkie żv'zli- 
we rgi naszych przyjaciół z największą 
W(kl ‘ i'Z3cśc!i. Wolak Bartłomiej, Tuchów. Ra­
sowe króliki może Pan nabyć w Krakowie: 
Walter, ul. Sławkowska, albo Musiołek. ul. św. 
Tomasza. Jeśli zaś chcnizi Wam o fachowe 
wskazówki, napiszcie kartkę z marką na odpo­
wiedź do P. Jerzego Kraskowskiego, Kraków, 
Sienna 5. Jest to na‘większy królikarz, jeśli nie 
w Polsce, to w kaidycn razie w Krakowie, za.- 
niłowany w chowie królików do tego stopnia, 
że rodzi je ludziom hodować zamiast krów, 
owiec, wołow, osłów i t p. Pobitemu w Dębie. 
Sprawa, którą Pan opisuje, nadaje się d-' sądu 
kryminalnego, a me do gazety. Jan Nikel, Tu­
chów. Dziękujemy za snrawozdania, czokamy 
dalszych. Władysław Pachura, Rdzawka. B.ir 
dzo nae to cieszy, że sL Paru nasza gazeta, 
podoba. Niech Pac jodnas zachęca znajomv-’h 
do jej czytania, a potem óo prenumeraty '-ko­
po hoyrjera będziemy tnieć jeszcze więcej pre­
numeratorów, będziemy mieć więce pięnbdty. 
aby gazetę jejzeze pod nńjeclnym względom 
ulepszyć. A wtody będzie Pan z gazety jeszcze
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więęej zadowoli nv. Józef Jaskierny, Stanisław , DO SI HZEDANIA 6 morgów pola, dom i sto­
dolny. Sprawę podania, o odbiór listów poi o to­
ny cli poprzemy osobiście w Dyrekcji Poczt 
i  Tal grafów Ks. Jakób M oi1 żeń, Woźu.Ui. 
Ks. Chrzcski, Cliechlo. będziemy pau ętać. Ks. 
Andrzej Juroczyk, Szczucin. Rnresp. i  Borzę- 
ciua była zamieszczona nie „p zez przeo< ze­
nie", a.e w mnę zasady na początku tej ko- 
resp. podanej. „I.tid katolicki" bjwicm nie mst 
liściem figowym do zakrywania nadużyć, bez 
względu z czyjej ono strony są elnmne, Pi­
sze nam Ksiądz Dobr., te „niektórzy księża ■tie 
palą się dlatego do organ zowaha -S K. L. , 
ale my toż na takieb v cale nic leżymy, bo za 
cer.ę „palenia się do organizacji* nie myślimy 
sobie nakładać kagańca na usta. Uzlemy na- i 
przód w obronie prawdy kato.ckmj, a niej 
w imię obrony księży Michał Simuorsld, S.e-1 
dlisko. Adres Seminarjum nzuczycieiskiego 
w Tarnowie: Tarnów, ul. Kopernika. A choćby 
Fan napisał sam Taniów, to też wystarczy, bo 
znowu nie takie wielkie miasto, ieuy na tar­
nowskiej poczcie o Seminai jum nie wiedze ii, 
gdzie jest. Niepotrzebnie więc l‘an dwa razy 
po to do nas p’sal Ks. L. Elleli, cajbrof . I tJ 
katolicki" jak słusznie Ks. Dobr pisze, n.a jest 
„do wychwalania" księży, ale t(i nie jest do

dola w I'u< howne, koło kolei; Adres: V  neen- 
ty Sajdak, Tuchów, pow. Tarnów. L. 8ób

UNIEWAŻNIAM skradziona mi kartę d “mobil 
lizacyjn.ą, Prane szek Męzck. rocznik litDO, 

wieś Zegorzyce, powiat Ropczyce !. 858.

JE ST  DO SPRZFJANlA 3 GOSPODARSTWA TU NIEMA W ST YDU — lecz ratować słabła, 
j >dno 6 morgów z zabudowaniami i z o L ie - : tonę i dziecko! Bo g ly na po-ibr/.u-za wy pę.

murowany. > lenie gula a cza-ami twarda i b> leśna — i mo­
że te wnętrzności już s;ę obciway aż na dól. —« 
to jednak człowiek s:ę uratuje, gdy się zaooa-

wrniu drugie 11 morgów, dom 
z inwentarzom żywym i martwym i z obsie­
wami, — trzecie fi moi-ów z obsiewami, bez /a 
budować — Kościół i szkoła w miejscu Jan 
Kalita, Wota Pogórska, p. Tarnów (przy ko­

ściele). L. 8 19

T K A L N IA  M E C H A N I C Z N A
„ D Z W O N *

w Przemyślu, fis' erta 51, Es (boczna ŚtryclłarSłicJ) 
p o d ję ła  ru c li w c a łe j  p e łn i.

Wyrabia, sprzedaje i wymienia surowce 
jak ien, konopie i kląki, nj»lerj#lv trwale 
najlepszej jakości n. p. płćbio, cajgi, obrusy, 
ręczą ki, cbustd, śsiirid Itp. denniki i probeci 
wysyła się na żądanie d.inno i oplatn.e. 

P rz y jm u je  s ię  le ż  a g e n tó w .

trzy dobrym bandażem ruptnrowym od L. Po­
laczka w Samb arze 26. — Zamawiając ban lai 
przez pocztę, należy podać z której strony, jg.it 
wiń* kie,. wiyk, płeć, zatrudnienie. Czy ora llo 

.już w dół, oraz miarę nitką luli w centy- 
metrach wokoło ciała przez k ęby czyi’ biodra.

D O M  R O L N IC Z Y
M $ łm  WjJswjSibJ F M  Ksszfj KtiilaK) 

F. lVIGaiTFRŁE.GO
j NOWY SĄCZ — u l. Ro^Im antiw cj Ł . I .
— ■ ■ ■ — naprzeciw s:\tln ■■ ■ • ——------

k a CZNOŚć  RODACY! K t o  ma z a m ia r  n a b y ć
ich mewyohwjiania. Jeśli chwa ą roznyt. i o y w ń«ieliit«gr Poznań.-.kiijj, dobrze i ko-
•watelt P a ń s tw a  za  pr: ę dalek o  m m ej n .e ra z  niech się  zw ró ci  d o  B iu ra  nasze a o
pożyteczną, niż praca kSłędza, Ce *y 1 w ‘Aa z cala pewnością, a będzie zadowolony, po.iie- 

,v  ’ „ . „ . „ - I n . l  iu ,4A n i h M e i  on ra-  ‘ . rrego, to chyba sprawiedliwość ni1 będzie obra­
żoną, jeśli pracę księdza dę podVreśli jako u- 
ziijiną i zrozumianą przez ludzi. Zresztą, umie-

wnź mamy wielki wybór wszelkiej kategorji 
realności. Mamy na sprzodai z rąk niemieckich 
folwarki, gospodarstwa ziemskie z peloyra iy-

eo'eca: Kcr.;tv kryte 1 i 2 konna W ich tar -i»j  ̂ Z. ł, 
Ml jrar.ee kieratowe z wyirzą aczami snem na Iteł- 
k-eh przewozowych, słynne i M. Id. 18. Wicntede- 
go. Młoearme ręczne L. JM. K. Whideriego. — Przy­
stawki uniwersalne. — Komplet is ęa n fury ml >- 
carninne * pasami skórza .emi WichterDg jj — 
Młynki do czyś. cienia zóożt kraj iwa. — Suczkar- 

Rie lecznc i kiera owe.
UIVAGA< CennlKjw nie - ysylamy. Zaraz - um>lf i u Ji, tko\ mc. bo zm asy na wyczcrpmniu

azczatny to, c/ego sobie na-i Czs'elnicy^ którzy ’ wvn, ; tnartwym biwentarzem, również z m«
z bote-nam takie kore<p. nadsyłają. dwa ży­

czenia Przew. Ks. Dobr. jut syn-1 ieSmy.

Za dział ogłoszeń Redakcja ols przyjmuje 
odpowiedzialność?.

blami, w ększe i mniejsze, także domy 
bitni, restauracjami, ze sklepami, z pięknynu o- 
grodami. wiilr lid. jui bardzo przystępnych ce­
nach. Poniewat nasze Iliuro niczliczorą ilt.ść 
b dnnści z Małopolski zarlowolnuo, spodziewa­
my się, że nadal ludność % nas będzie radowo 

NA CHWALfj BOzą, Urna. — Zgłoszenia tylko osobiste lub odpo-
roodł!tewn*k dla mlodz eiy. Cent egzemplarza ci. lź i nadeslar-u^m 50 M. w znaczka h. -— 
oprawnego w płótno atig'e’sk:e wynosi ra>.cn B iro Pośredniczą Komisowe Niedźwiad fc i Sp. 
z przesyłką pocztową na" gorszy nr papierze 1 >0 Krotoszyn, ul. Zriunowska 12, lub ul. Slcnkie- 
M. na lepszym 210 M Ze mów y  'a przyjmuie wicza 1. — Upraszamy Sz-nownyi Ii Ucflekfan-
Rs. Ignacy Ćhwirut, Lwów, Czamieckicgo 32-

UNIEWAŻNIAM skradzione iynrzas»)» e za­
świadczeń c di-mob. tui nazwi.-ko Jan 1> fi.i-rz- 
ka. roeżłódi 1808, rodem i  Woli Szczeciński j.

L  853.

ZGUBIŁEM kartę tymczasowego ftleieófii iza- 
wania od wojska w drodze z Bodm do Trem­
bo w li .  Znalazcy w\n;igTodzę ue-etwie. Jbotr 
Dobosz, Bogucice, p. Gawłów Nowy, po w .

tów o przebycie wprost do Biura naszego, 
a w drodze nie wdawać się z żadnymi whWę- 
gami. Którzy ludzi bałamucą i często okrad i ią.

Bochnia, 1- ból

DO SPRZEDANIA w Wiśniowej mul Wisło­
kiem, pow. Ropczyce, 20 morgów ziemi wraz 
* demem murowanym o 5 ub kaciach, stajnie 
i stodoła murowane. W tetu 6 morgów lasu, 
4 morgi łąki, siano bydlęce i pół morgi sadu. 
Szkolą w miejscu, do m’a.sta 2 i pół kim. — 
Bliższa wiadomość u Józela Świerada w Gli­

niku. pow Rofrrzyco. L. 852.

Kalendarz PcSski na r. 1022,
zawiera: Wiadomości o Polsce, Konstytucje 
Państwa, wiolo artykułów p. uccająw ch i 
opowiadań z obrazkami, porndrrk kucharski, 
spis jarmarków i t. d Po każdego dr.d-uiv 
jest pięknie kolorowany o-braz Maiki Boskiej. 
Cona z przesyłka pocztowa 230 Mk. t.rzv 10 
ogzomnlarzach 2T0 ML, przv 25 egz. 180 M 

Obraz osobno z przesyłką 50 ML 
Adre3: Ks. Ignacy Chwirut, Lwów, ulica

Czarnieckiego L. 32 810

żółty Kr. 2. pa 543 fjlfc za 1 kg. 
żółt;y FJr. I. po 050 l '/ za I kg.
epłjstnis do każdej misjscowjśsl 

dostarcza

jP S Z C Z Ó Ł IiA K
tpó ka zart Jastrowiu a z ogr. par. w Tarnaw!*

U WĄS A : Wosk wysyh sig na wła­
sną odpowisdziaino§0 
I bsz zad tku, a niscdjso- 
wledni przyjmuje sig na- 
powrśt.

i  CENNIK #w!co ica5c!eInyoh I gro- 
ntnic/ek —  na żgdaaia 
dsrmo I o^łftriie. L *46

DO SPRZnDANlA grunt 8-tnorgowy i d>',-n 
drewtiLny knlo klasz.oru w Tuihowi-?. Wia­

domość; J.ui Mriz, Tucb iw, pow. Tarnb-
L. 8u3.

OKAZJA DLA AMERYKANÓW! Młyn wodny 
gospodarski i 9 i pól morgów pen w j-chiym 
Lawalku w najTianlziej przemysłowej części ?n- 
chodne j M dopolfki z wolnej ręki do łprzeda- 
nia za dolary. Wiadomość' Jukńb Warnriz. 
w, B'»twinie, po# -it Biała, Zachodnia Mało­

polska*. L- 857.

bo nsoreta lytn
m of»eln»jftJiflj 

6lo’kach w« wstyj 
it .-n * kacń

I łklr.dsch ipte- 
czoycti.

WEDLg POLECSffśS L m m sm m
. N f l l l Ó E n K j S J r S Y ł l  Ś a O D K ł E M  P R Z E C IW
»4rV cai p a d a a iry K s jfn , IseHiafó, roamnfęsm-owi m?*t- 
4 l, 8ławłivj,r:c:v/&bć»5om, b iifim , krzyżów,m ip.*e. ła, 
liżuciti w b jż e d i ,  pe/ażoDEatn j  a s t

„SAPOMSSUTHO!,4*
Fabryka: E 5 J ® . 9.1031.00.

W KttAtSaWtE, UL. K-ŁCLdW  Ł. 1 7 .

Stosowany od
wkiu lii\ W 8Z?I- 
ta flch x nr lep- 
Ujm ikutkiea.

UNIEWAŻNIA SIĘ dokument wojskowy !y;r.- 
{czasowe znśwtadczeiee dirniobilirac/jne na Im tę 
Jana Grzei ba ur 1898 r. w Jasirząbce starej 
p. Pilzno, wydane przez Dowództwo 52 pu’ 
pipchoty w Złoczowie, które zobtato skradziom 
wraa z gotów1 ą 7000 Mł na targu w Radomy­

ślu wielkim p. Mmlec. L. 948

POSZUKUJE POSADY rządcy mężczyzna to 
jnaty, lat 34, znający się dobrze na rot/ełwle 
|f robotach dwopklch. ze ezterolt tnLm świ. de- 
ctwem folwarsMem albo przyjmie dzlcrliwę 
t)d 50 do 150 morgi w dobrej ziemi * fiywyn 
1 martwym inwentarzem najchętniej *  wiosną, 
xa Inwentarz kaucje odpowiednią stawi. Posadę 
lab dzierżawę p-zyjmie chętniej w dawnej

|«Juź ivyszei?l z  d ru k u j ^  ^  ^  J  ^  ^  J  | . l i i i  t t js z c ł t !  7. dru lin !

K A L E N D A R Z R O l

fssr NA R O X  1922 .
,N akładem  M nlopoLk.ego Tow arzystw a H olulczęgo.

Eawlera b V*ić z* jzzystkieft dzleczin gespodErttw* wlsj.k ego. tfczn* wskazdwd I lluslrtc]*.

CENA 3©0 Rlkp. W R A Z  Z  P R Z E S Y Ł K Ą  POCZTOWĄ.
Wysyła »ię za zaliczką — Adreaowac:

PAafapulskis T o w a rły s tw o  R o ln icze , K raków , pi. Szczepański 0.

Konf»TGSÓNVce lub w Wielkopolscy, .Wiadomość j Odpowiedzialny rsdsklor: Ks. Franciszek Mirek. Wydawra: Związek katoiicko-ludowf. 
w, litKląkcji j^Ludl ^ ątolick iejjąy^  ^  1 # .'^  ^  ** dzcionkjuau uLcuJkajrui *01osu Narodu^ w KrAicawie jjad zarza-itm Komana kori^u


